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Dr. mecLPreliminarz emerytur i rent inwalidzkich
na posiedzeniu komisji skarbowe-budżetowej senatu T. Barylsk!
W ARSZAW A, 1. 2. PA T . S e­

n a c k a  kom isja skarbowe - uudżeto- 
[■wa ruzjjaay  wara na dzisiejszem 
: posiedzeniu prelim inarz em ery tu r 
ji  ren t inwalidzkimi. Spraw ozuaw  
ca podkreślił, ze od roku ly31 poi 
eka ustaw a em ery ta lna  zm ieniana 
by ła  10 razy, z czego najisto tn ie jsze  

'zm iany  przypadły  na  3 ostatn ie 
lata.

Rząd w latach  kryzysow ych s ta  
nąl przed koniecznością zaham ow a­
n ia  ciągłego w zrostu w ydatków  e- 
m erytaliiych i niezwykle wielkich 
ciężarów z ty tu łu  ren t inwali.jz 

■ kich.
R eferen t podkreślił, że w związ- 

ku z dekretem  prezyden ta  R. P . 
o uposażeniach fuukejonarjuszów  
państw ow ych i zawodowych w oj­
skowych zniesione są potrącenia 8 
proc. poborów na składki em ery­
talne, a  więc jednocześnie należy 
skreślić w dochodach odpowiedni 
dział łącznie,na sumę 44.800.000 zł.

Renty inw alidzkie w okresie bu 
dżetowym  1033-34 prelim inow ane 
były w wysokości 5.6 proc., obecioe 
p relim inu je  się 4.9 proc. ogólnych 
w ydatków , co stanow i 103 m ilj. zl. 

. Spraw ozdaw ca "wnosi o p rzy ję ­
cie prelim inarza budżetowego wspo 

'm nianvch resortów w brzmieniu sej

ftpaesH dolara i funta
skutkiem podwyżki cen złota

WAitoZAWA, 1. 2. p a t . w  
związku z wczorajszą podwyżką ce 
ny  zioia, decydującą o niższym, niż 
dotychczas urzęuowym kuisie  do 
lara, w ystąpna wczoraj po zamkmę 
ciu urzędowych posiedzeń giełd 
oraz dzis poważna zniżka dolara. 
B rak wiadomości o rozpoczęciu 
przez am erykański fundusz inter­
wencyjny zakupu złota zagranicą 
skianiu do mniemania, że narazie 
zniżka dolara ma podkład psychi­
czny.

W parze ze spadkiem  dolara i- 
dzie spadek funta. Zaznaczyć nale 
ży, że faktycznie kurs dolara noto­
wany na giełdach jest wciąż poważ­
nie wyższy od kursu, wynikającego 
z urzędowej ceny złota. Na giełdzie 
w arszaw skiej notowano dziś czeki 
5.44, wobec 5.51 wczoraj, kabel 5.46, 
wobec 553. Teoretycznie kurs dola­
ła  powinien wynosić około 5.26. 
2-ondyn notowano dziś 27.35 do 
2/.S3, wobec 27.70 do 27.68 wczoraj.

  HM —
Dalasfier w^blere się

ud b m m
, PA R Y k, i. 2. „n.xchange“ dono 

Ai, że p rem jer D aladier zam ier/u  
kontynuow ać bezpośrednie rokowa 
m a z Niemcami i w tym  celu ma 
wyjechać do Berlina. Podczas oso­
bistego spod lan ia  z H itlerem  D ala 
dier poruszyłby przedewszystkiem  
spraw ę rozbrojenia, a także i im  e 
problemy, in teresujące oba pan 
stwa.

mowem. S enatorka K isielewska 
(K lub  ukraińsk i) porusza spraw ę 
zaopatrzenia b. pracown. austrja- 
ckich zapadł w yrok odmowny N I  A. 
W yrok ten obowiązuje min., a 
więc te spraw y są przesądzane, 
przew ażnie przez powyższy wyrok.

Co się tyczy zaopatrzenia in  wal i 
dów z okresu walk polsko ukraiń  
skich, to w icem inister zaznaczy^ 
że odnośna ustaw a jest w chwili 
cbecnej w uzgodnieniu z poszezegól 
nemi m inisterjam i i m a widoki p > 
m yślnego zakończenia.

" MICHAŁ LECH
w ł a ś c i c i e l  d r u k a r n i  w  C z e l a d z i ,

rozstał się z  tym śwlatam , dnia 1-go lutego 1934 roku*
przeżywszy lat S4.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lutego b. r , t. j. w n iedzielę  
o godzinie 3.30 pooołudniu ze szp tala m iejskiego w Czeladzi 

O smutnych tych obrzędach zaw iadam ia

Żona, Dzieci i Rodzina

p s ^ z ^ f m a a f e  
w chnrobaeh skórnych s w cns iiczn yafc

od godz. 8-9 1 cd  4-7 w ecz. 
Będzin,, ul. M ałachowskiego 5S 

T elefon 5-7 I.

Uroczyste otwarcie parla­
mentu rumuńskiego.

B U K A R E SZ T , 1. 2. PA T . Dz 1 
przedpołudniem  odbyło się urocz.*, 
ste oiw arcie sesji parlam entu . \Vj 
obecności posłów obu izb, wyższy-b 
dygn itarzy  cywilnych i wojskowych 
Łról Karo] odczytał orędzie, w 
ktorem  wspom niał na w stępie o
tragicznie zm anym  prem  jerze Bu­
ca, a  następnie omówił program  
prac praw odawczych oraz zagaił 
n iem a polityki rum uńskiej wewny 
trznej i zagranicznej.

Straszny dramat małżeński
ŁÓDŹ, 1. 2. — M ieszkańcy Ra- 

dogoszcza pod Łodzią wstrząśnięci 
zostali wczoraj krw aw ą tragedją, 
jak a  się w ydarzyła w domu nr. 
2 przy ul. Gen. Bema.

Do domu tego wprowadzi! się 
wczoraj tram w ajarz  Bolesław G ra­
bowski z żoną. Zamieszkali w par­
terow ym  lokalu. Zaledwie pousta­
wiali meble, gdy przed dom zajecha 
ła  taksówka, a  mężczyzna, który 
z niej wysiadł, począł gwałtownie 
dobijać się do drzwi. Gdy mu nie 
chciano otworzyć, zagroził skan­

dalem.
Ja k  się okazało, przybyłym  był 

kolejarz 35-letni Zygm unt Mierz 
wiński. K obieta, k tó ra  zamieszka 
ła z Grabowskim, okazała się żoną 
M ierzwińskiego. K olejarz począł 
stanowczo domatrać się od żony, by 
porzuciła kochanka i powróciła do 
niego. Gdy spotkał się z odmową, 
zaczai ja bić i znieważać naibrud- 
niejszemi słowami. W  obronie 
M ierzwińskiej stanął Grabowski.

W  rnałem m ieszkaniu rozgorzała 
zacięta walka, podczas k tórej prze

A PODZIĘKOWANIE
W Panu dr. 52§at©WŚ za dokonanie operacji, podczas n ie­

obecności dra. Fotnsnkf, oraz W. Panom dr. Wiśniewsktereim 
i dF. <Famenta za skuteczną kurację pooperacyjną i troskliwą o- 
piekę w czasie długotrwałej chor by mojej żony, składam  tą dro­
gą najserdeczniejsze podziękowanie^

Saturn  J. I I . 1934 r.
Z g-ębokiem  poważaniem

Mieczysław Szenk.

Silne prądy powietrzne
spowodowały katastrofę  balonu 

sowieckiego.
MOSKWA, 1. 2. PAT. K om isja 

z prof. Wołezanowem na czele ba­
da przyczyny katastrofy stratosia  
tu. Dziś już można wyrazić przy­
puszczenie, że katastrofa balonu na­
stąpiła z tego powodu, że stratostot 
porwany silnemi prądami powietrz 
aemi znalazł się na wielkiej wym  
kości w niezwykle trudnych warun­
kach atmosferycznych.

Jeden z"radjoanmtorów zamiesz­
kały w pobliżu Ilom la odebrał o

godz. 13-ej 36 stycznia następujący  
komunikat:

„Tu mówi balon stratosferyczny, 
Balon znajduje się w strefie zmień 
nych prądów. Balon pokryty je*t 
lodem. Znajdujemy się w sytuacji 
bez wyjścia. Jesteśm y pokryci 1« 
dem Spadamy. Dwaj moi towart.y 
Sze są ehórzy‘k Komunikat ten w y­
maga jeszcze dokładnego spraw­
dzenia.

ciwnicy wyrzucili część mebli przez 
okno.

W reszcie mocniejszy Grabow­
ski powalił M ierzwińskiego na  zie­
mię i począł go dusić. P adając na 
ziemię M ierzwiński poczuł pod rę­
ką nóż kuchenny, zrzucony podczas 
walki ze stołu. Ująwszy nóż, reszt­
kami sił przeciął Grabowskiemu 
gardło. W obronie kochanka stanę­
ła  teraz M ierzwińska. Spotkał ją  
ten sam los, co Grabowskiego: z
przeciętem gardłem padła  na pod­
łogę.

Tymczasem do drzwi poczęli się 
dobijać zwabieni aw anturą lokato­
rzy. M ierzwiński dobył rewolweru 
i strzałem  w skroń pozbawił się 
życia.

W ezwany lekarz pogotowia 
stw ierdził zgon M ierzwińskiego, a 
dwie_ jego ofiary  przewiózł w bez 
nadziejnym  stanie do szpitala.

Po paru godzinach M ierzwińska 
wyzionęła ducha. Grabowski jes t 
konający i niema nadziei, ażeby zdo 
łano sro utrzym ać przy życmi

P o c ią g  k r ó le w s k i
emaf s ą  nie w y k o le ił

W IE D E Ń , 1. 2. Z Sof ji donoszą, 
że pociąg dworski, którym  pow ra 
cala królewska para bu łgarska  z B  i 
m uuji w drodze z Kusżczuku do 
Sofji omal się nie wykoleił. \  a sk u ­
tek opóźnienia z powodu pow itań 
Xia dworcach m aszynista usiłował 
nadrobić stracony czas i jechał z 
w iolV  r.„. bkością.

W pobliżu stac ji Iw anow o ua 
zakręcie hamulce odmówiły posłu­
szeństw a. P rzec ię tna  s z y b k o ś ć  po­
ciągu wynosiła 80 kim. L  ki przy­
tomności um ysłu m aszynisty, k tó ­
ry  znslosuwał hamulce zapasowe. *1 
niknięto w ypadku, mogącego mice 
tragiczne następstw a.



Bunt w domu wariatów.
Historia z dantejskiego piekła.

PODZIW DLA ARMJI POLSKIEJ 
NA ŁAMACH PRASY FRANCUS.

„ KIEJ.

PARYŻ, 1J2. „Excelsior“ ogłasza en­
tuzjastyczny artykuł publicysty  ̂'N au. 
chera, poświęcony armji polskiej

Armja ta — pisze autor — jest dzi­
siaj potęga, z którą każdy musi się li­
czyć.

Podkreśliwszy moralną wartość żoi 
uierza polskiego, p. Yaucher stwier­
dza, że organizacja obrony narodowej 
państwa polskiego jest zasługą mar­
szałka Piłsudskiego. *

Wyliczając siły zbrojne, jakieniL 
rozporządza Rzplita Polska, autor kła 
dzie nacisk na wspaniały rozwój lotnie 
twa, któro produkuje dziś aparaty nie 
tylko na potrzeby wewnętrzne, ale 1 
na eksport,

 0O 0------- —

WIELKA LEKCJA GŁOS WŁOSKI 
0  NOWEJ KONSTYTUCJI POL.

SKIEJ.

RZYM, 1.2. „Ii. Tevere“ w artykule 
wstępnym p .t, „Wielka lekcja" oma­
wia reformę konstytucji polskiej.

Autor artykułu stwierdza, iż mar. 
szalek Piłsudski kilkakrotnie ostrzegał 
parlamentaryzm polski, że czas jest 
skończyć z rozgardjaszem politycznym 
©strzeżenia te nie pomogły. Siłą rze­
szy więc musiała przyjść reforma kon 
stytueji, odbierająca Sejmowi typową 
broń, którą zbyt często posługiwał się 
sdegenerowany parlamentaryzm — 
wotum nieufności dla rządu.

W konkluzji autor oświadcza, że 
■reforma konstytucji polskiej idzie w 
kierunku wzmocnienia władzy rządu i 
ukrócenia rczpasanych obyczajów źle 
pojętej demokracji.

 oOo — •
WYROK ŚMIERCI W TORUNIU. ,

TORUŃ, 1.2. Przez środę i czwartek 
odbywała się przed sądem okręgowym 
w Toruniu rozprawa w trybie doraź. 
aym przeciwko Józefowi Gryf Czaj­
kowskiemu, oskarżonemu o szpiego. 
siwo na rzecz ościennego państwa.

Rozprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych.

Pomimo, że przewód sądowy udowo, 
in  ił akcję szpiegowską na terenie Gdy 
ni i Pomorza, Gryf - Czajkowski do wi 
wy się nie przyznał.

Wczoraj o godz. 13.5® wyrokiem są­
du okręgowego Gryf .  Czajkowski zo­
stał zasądzony na karę śmiereł przez 
powieszenie, „

Złotych
2.030.000 —

1.000 Q0t).~
300.0JO,— 
250.000.— 

200.000.—  
isrooo.— 

100,000  —  

oraz w iele innych wygranych  
m ożesz uzyskać, kupując Twój 
szczęśliw y los w kolekturze

I
SOSNOWIEC, 3-go MAJA Nr. 25

lub w oddziałach:
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Góru., 8-go Maja 1 
w Zawierciu, 3„go Maja 1 
w Grodźeu, Kościuszki 3.

C iągnienie 1-j k lasy  
rozpoczyna się j uź

PARYŻ, 1.2. Dom obłąkanych w 
Ville Evray jest jednym z najwięk 
szych we Francji, a w obrębie mu­
rów jego przebywa przeszło tysiąc 
nieszczęśliwych, którzy przeważnie 
nie mają żadnej nadziei, aby kiedy­
kolwiek wydostać się z tego wielkie­
go szarego budynku, otoczonego ob­
szernym ogrodem. Możnaby więc 
słusznie wypisać na bramie tego 
więzienia owe fatalne słowa, które 
można wyczytać — według Dantego 
— u wejścia do piekła: „Wy, którzy 
tu wchodzicie, zostawcie wszelką 
nadzieję“.

I  oto w tym właśnie domu dla 
obłąkanych wybuchł

bunt warjatów 
wśród okoliczności dotąd niezupeł­
nie wyjaśnionych. Zdaje się, że ini­
cjatorami buntu było kilku pensjo- 
narjuszy, cieszących się jaśniejszą 
świadomością, gdyż przeproAvadze- 
nie rewolty okazywało jednak pew­
ną. logikę. Do buntu doszło tak:
Z pośród chorych wniesiono zażale 
nie na dwóch dozorców, którzy ob­
chodzili się z pacjentami w sposób 
okrutny i bardzo bezwzględnj'’. A 
gdy to zażalenie nie zmieniło sytu­
acji, zostali ci dozorcy pewnego 
dnia napadnięci przez dwunastu 
pensjonarjuszy, którzy widocznie 
w tym celu uknuli spisek. Dozor­
ców rzucono na ziemię, zakneblowa­
no im usta, związano ich rzemienia­
mi a następnie

obito do krwi.
Zdaje się, że ten sukces natchnął 

warjatów odwagą, gdyż owych dwu 
aastu ludzi pomaszerowało teraz 
zwartą kolumną do ogrodu. Po dro­
dze spotkali oni dozorcę, który miał 
przy sobie pęk kluczy. Zaatakowa­
no go z tyłu a ponieważ wśród tych 
kluczy znajdował się również kluez 
do bramy, po dziesięciu minutach 
było owych dwunastu mężczyzn na 
wolności. Pozostali oni razem i po- 
maszeroAvali do miasteczka. Po dro 
dze nadjechało auto. Stanęli oni 
wówczas tak, że zamknęli całą sze­
rokość drogi, a maszyna musiała się 
zatrzymać. Za chwilę wyciągnięto 
szofera z siedzenia, 
a miejsce, jego zajął jeden z warja­

tów,
rosjanin, Borys Reitzer. Był ou 
dawniej szoferem w Paryżu, zwarjo 
wał jednak i od roku pozostawał w 
Ville Evray. Auto owo było bardzo 
obszerne. W tyle siedziały trzy da­
my* które zorjentowawszy się av sy ­
tuacji chciały a v ó z  opuścić. Istotnie 
dwie z nich uciekły, lecz jedną z 
nich zatrzymano i zmuszono do ob~ 
bycia dalszej drogi. OczyAvista, iż 
dwmnastu mężczyzn nie mogło się 
zmieścić aa’ aucie. Sześciu wsiadło 
do wnętrza, dwaj na dachu, jeden 
obok szofera a inni pozostali i po- 
maszerowali dalej pieszo.

Auto ruszyło teraz w szalonym 
pędzie i niebawem znalazło się na 
głównej ulicy miasteczka. Wskutek 
nadmiernego tempa dwaj warjaci 
siedzący na dachu, nie mogli się 
tam utrzymać i

spadli na bruk.
Jeden z n i c h  r u n ą ł  na p r z e c h o d z ą c e  
u l i c ą  d z i e c k o ,  k t ó r e  poA \ra ż n i e  się 
p o t ł u k ł o .  Drugi z n i c h  ( l z iA v n y m  
przypadkiem s p a d ł  na grzbiet wo 
łu, p ę d z o n e g o  właśnie p r z e z  wieś­
niaka. Wół s p ł o s z y ł  się tym nie

ZWYŻKA POLSKICH PAPIERÓW 
WARTOŚCIOWYCH W LONDYNIE.

LONDYN, 1.2. Umowa rządu polskie 
go z firmą Westinghouse, o której pi. 
sala caia prasa angielska .przyczyniła 
się do wzmocnienia kursu pożyczek poi 
skich na giełdzie londyńskiej.

7-procentowa polska pożyczka sta­
bilizacyjna podniosła się o 2 punkty, 
doenoaz-ąe do kursu 88 i pól.

Aksje firmy Westiughouse poilńio, 
sly sio z 1® szylingów do 14 i są w dal 
szyns ciągu poszukiwano na giełdzie. H

zwykłym ciężarem i wyrwawszy się 
z rąk swego pana, pognał galopem 
z warjatem jako jeźdźeem na swym 
grzbiecie. Tymczasem auto rozwa 
liło budkę pewnego handlarza owo­
ców, a następnie Avjechalo wprost 
a v  okno AvystawoAve peAvnego skle­
pu konfekcji damskiej i dopiero 
tam się zatrzymało. Tymczasem za 
alarmowano straż pożarną i uwia­
domiono dyrekcję domu obłąka­
nych.

Warjatów, którzy usiłowali sil 
teraz wydostać, ogarnął

atak niesłychanej furji.
Zaczęli oni av dziki sposób demólo. 
wać magazyn. Straż pożarna usito^ 
wała ich ochłodzić lodowatym tu ­
szem, lecz napróźno, a nawet jeden 
ze strażników został ciężko poranio­
ny przez warjatów. Dopiero przy 
pomocy żandarmerji i policji ubez 
władniono furjatów i nałożono im 
kaftany bezpieczeństwa. Ostatecz­
nym rezultatem tego buntu był je­
den wypadek śmiertelny. Oto szofer 
Reitzer został w czasie bójki zadu 
szony przez drugiego warjata.

OGŁOSZENIE
Sędzia Komisarz Masy Upadłość Kopalni Węgla Kamiennego „Hele. 

na“ w N iA v c e ,  S-ka z ogr. odp. na zasadzie art. 47G. K. H. wzywa wierzycieli 
upadłej Firmy, aby w dniu 14. lutego 1934 r. o godzinie 10 rano stawili się 
osobijcie, lub przez pełnomocników w Sali Zebrań Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu, celem wysłuchania sprawozdania i doko­
nania wyborów kandydatów na Syndyka Tymczasowego.

Sędzia Komisarz: (—) Z. WAWROSZ.
Za zgodność: ( - )  Inż. STANISŁAW WALIGÓRSKI 

Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości Kopalni Węgla 
Kamiennego Helena"" w Niwce. S.ka z ogr. odp.

Marszałek PUsudskl
kandydatem do nagrody poko­

jowe] Nobla.
KRAKÓW, 1. 2. Przed kilku la­

ty nagrodę pokojową Nobla przy­
znano Biandowi i Śtressemanow i 
za pakt locarneński. Obecnie, po 
zawarciu paktu nieagresji z Rosją 
Sowiecką, po przyczynieniu się wy 
datnem do uspokojenia europejskie 
go Wschodu przez pośrednictwo w 
podpisaniu tego paktu przez inne 

.państwa, a. zwłaszcza Eumunję, Pol 
ska położyła ostatnio bardzo ważny 
kamień w budowie pokoju europej­
skiego przez zawarcie paktu z Niem 
carni.

W międzynarodowych kołach po 
litycznych ostatnie pociągnięć ia 
Polski, zdążające do ugruntoAvania 
światowego pokoju, a przedewszy ■ 
stkiem polsko - niemiecki pakt nie­
agresji, znalazły żywe uznanie. 
Wszyscy podkreślają zgodnie wiel­
kie pokojowe zasługi marsz. Pilsud 
skiego, który był twórcą wszystkich 
ostatnich ważnych wydarzeń w poi i 
tyce zagranicznej Polski i który u- 
twierdzając pokój dla własnego 
kraju, kładzie podwaliny na pokój 
ogólno - europejski.

W tej chwili marsz. Piłsudski

jest mężem najbardziej zasłużonym 
dla pokoju.

Jak  się dowiadujemy, k i e r u j ą c  
się temi przesłankami, p r o f e s o r o w i e  
wydziału prawa Uniwersytetu J a ­
giellońskiego wystąpili d o  f u n d a c j i  
Nobla z  wnioskiem o  p r z y z n a n i e  
Marsz. Piłsudskiemu nagrody p o k e  
jowej Nobla.

Inicjatywę w przedstawianiu 
kandytatów posiadają zawsze uni­
wersytety. Rokrocznie wszystkie u- 
niwersytety świata otrzymują z 
fundacji Nobla zaproszenie do przed 
stawienia swych kandydatów, do 
którejkolwiek z nagród, których — 
jak wiadomo — jest kilka, a więc 
literacka, pokojowa i naukowe. Do 
■tychczas uniAversytety polskie nb 
wysyłały wniosków. Obecnie proffc 
sorowie prawa U. J . postanowili 
jednak Avniosek taki wysłać i jak i 
kandydata przedstawić marsz. P ił­
sudskiego.

Według mniemania poważnych 
kół zagranicznych, marsz. P ilsud1 
ski jest obecnie najpoważniejszym 
kandydatem do pokojowej nagrody 
Nobla ze wszystkich mężów stanu.

Nieboszczyk sam wybiera trumnę.
Ubezpieczenia od... pogrzebu.

Aresztowany ostatnio w Paryżu 
oszust, Georges Alexandre wśród 
licznych przedsiębiorstw, które mią 
ły na celu nabieranie publiczności, 
posiadał jedno ogromnie pomysowe

Były to ubezpieczenia na wy-pa- 
dek pogrzebu.

Wszyscy ludzie są kandydatami 
na nieboszczyków. Z tego korzystał 
oszust. Zjawiał się u ludzi i tłuma­
czył im, że powinni sami pomyśleć 
o własnym przyszłym pogrzebie.

— Jeżeli ma pan czułych i ko­
chających pana kreAvnych, powinien 
im p a n  zaoszczędzić przykrości w y­
bierania dla pana miejsca na cmen­
tarzu, trumny, ŚAviee i wieńców. Je ­
żeli zaś, ma pan złą rodzinę, nie po­
winien się pan narażać na tej, że 
sprawią panu jakiś pogrzeb niskiej 
klasy.

Rozumowanie było - logiczne 
Wskazywało w każdym wypadku 
na konieczność wybrania sobie truin 

. ny, oraz wszelkich; akcesorjów p o­
grzebowych. :

„Nabrany “ wpłacał oszustowi 
• pewną -fmrakę zgóry i m  t o  -otrzyj­

m y  w a ł  z a p e w n i e n i e ,  ż e  b ę d z ie  p i ę k ­
n i e  p o c h o w a n y .

Oszust o d r ó ż n i a ł  p r z y t e m  k i lk a ,  
k l a s  pogrzebÓ A V , r ó ż n y c h  p o d  w z g lę ­
d e m  e l e g a n c j i  i  p o t r a f i ł  z a W sz e  
w m ó w ić  t ę  n a j s z y k o w n i e j s z ą ,  a  co  
z a  te r n  i d z i e  n a j d r o ż s z ą .  N i e w i a d o ­
m o , c z y  p r z y t e m  A vyw iązyA vaI ' s i ę  
m i ę d z y  m u ,  a  k a n d y d a t e m  d o  t r u m  
n y  t a k i  d j a l o g ,  j a k  w  z n a n e j  ańeg 
d o c ie ,  g d z i e  p r z e d s i ę b i o r c a  p o g r z o  
hoAvy p r o p o n u j e  k a ra A v a n  I  k l a s y ,  
i l u m i n o w a n y  k o ś c ió ł ,  w i e l e  w ie ń -  
c ó w , a  g d y  z a m a w i a j ą c y  p o g r z e b  
n i e  c h c e  s i ę  z g o d z ić  n a  c e n ę ,  p o w i a ­
d a  n i e c h ę t n i e :

— Ostatecznie, może b y ć  gorszy 
karawan, m niej świec i  bez wień-f 
eów, ale uprzedzam pana, że to bę­
dzie bardzo smutne...

Czy tak rozmawiali, nie wiemy- 
Dość, że po ivzięciu pieniędzy od 
naiwnego ubezpieczonego, ^oszuń 
modlił się tjdko, by ten żył j a k n a j -  
dlużej, a gdy mimo to klient umie­
rał, wypierał się przed tymi, co p(* 
nim zostali, wszelkich trąazakcjy 

. n i  ten temat % nieboszczykiem.



RODZINY INWALIDÓW ZWOLNIO 
NE OD OPŁAT ZA PORADY I LEKI 

Z d n i e m  30_ego stycz­
nia rb. weszio w życie ruzporządzenie 
ministra opieki spoleeznej w sprawie 
zmiany rozporządzenia z dnia 28 grud 
nia 1933 r. o dopłatach za porady le„

, eznicze, pomocnicze i zabiegi lecznicze 
w ubezpieczalniaeh społecznych.

Rozporządzenie ustala jeszcze jedną 
fcategorję osób, które zwolnione zosia. 
ją od dopłat za porady i kuu w u«/oz- 
pieczalniach społecznych. Dotyczy to 
mianowicie członków rodzin inwali­
dów wojennych, ubezpieczonych na pod 
stawie art. 43 ustawy o zaopatrzeniu 
inw-alidzkiem.

/  pamiętajmy, by natrzeć skórę K rem em  N iv e a  lub 
Olejkiem Nivea. Szczególnie zaś części ciała, niepo- 
kryte odzieżą wymagają zimą specjalnej pielęgnacji. 
Pod wpływem wiatru i mrozu traci skóra swą elasty­
czność, staje się szorstką i pęka. Krem Nivea i Olejek 
Nivea zapobiegają temu, gdyż wnikają łatwo w głąb 
skóry, chronią i wzmacniaja ją, tak, że staje się odporna 
i może lepiej podołać swym naturalnym zadaniom. 
KREM NIVEA: Zł. 0.40-2.60/OLEJEK NIVEA: Zł. 1-, 2.- i 3.50

Polski produkt firmy: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu

Co Stalin powiedział o Rosji ?
Ciekawy referat wodza Sowietów.

Wielkie sprawozdawcze przem ó­
wienie Etaup.a, wygłoszone na  
X V i  1 zjezuzic partji. komun. ZSKlv 
zaw iera uaruzo ciekawo dane, doty - 
t-i.ące rozwoju życia gospodarczego 
i kulturalnego Rosji Sowieckiej, 
k tórej wielkie i bogate obszary ciąg 
ną się od granic Polski do tnespukuj 
nycii dziś wód oceanu Spokojnego.

Na obszarach tych, jak  s tw ier­
dzi! S talin , w roku 1930-ym było 
luJ.500.UUK ludności, w końcu za l 
1933 r. zaludnienie doszło do lud 
m d  jonów.

Ale jakżeż te m iljony ludności 
żyły i jak  gospodarczo i ku lturaln ie  
w ieika ich republika rad  rozw ijała 
się?

Odpowiedź S ta lina  jest. tak  ob­
szerna, naładow ana ty lu  zestaw ie ­
niam i spraw ozdaw czeini, że trzeba 
nylony poświęcić cały num er „E xpre 
su Zagłębia4", aby ją  powtórzyć. 
D ajem y więc tylko tę część zesta ­
wień i cyfr, które pozwolą nam zor 
jeruowae się ogólnie w postępach 
dzisiejszej Rosji.

Otóż Rosja Sowiecka la t o s ta t­
nich. jak  po- Odział S talin , zdecy­
dowanie i ostatecznie s ta ła  się k ra  
jem przem ysłowym.

Na potw ierdzeniu tych słów przy 
toczył następujące cyfry :

Procentow y wzrost produkcji 
wogóie w Z. S. R. R. w okresie od 
192u roku do 1933 r. przy jm ując rok 
3929 za iUU, przedstaw iał się w ten 
sposób: rok 1929 — 100, rok 193'J 
— 129.7; rok 1931 — 164,9; rok 1932

104.7 i rok 1933 — 201,0: a więc 
w okresie niespełna czterech lat p>o 
dukeja  ogólna wzrosła w dw ójna­
sób.

Duża część z tego przypada na 
przem ysł, który w produkcji tej sta  
nowił: w roku 1929 54.5 proc.;
w roku 1930 — 61,6 proc.; w roku 
1931 — 66.7 proc.; w 1932 — TO? 
proc. i w 1933 — 70.4.

Dos*’o zatem do tego, że ro lni­
cza Rosja przy ustro ju  sowieckim 
zam ieniła się na przemysłową.

Czy zjaw isko to m ożna nazwa 
trw ałem ? Raczej nie. J e s t  to z ja­
wisko przejściowe, wywołane k<> 
niecznościami, w jak ich  znalazł się 
Z. S. R. R. zarówno pod względem 
gospodarczym, jak  i politycznym  
w skutku wojny, rew olucji i tak  
■odmienne,go od resztj? św ia ta  ustro ­
ju.

D ysproporcja, jak a  istn ieje  obe­
cnie w Z. S. R. R. między produk­
c ją  przemysłową a rolniczą, w przy 
szłości będzie m usiała ulec zmia 
nie. Bo czyż możliwe jest, aby ty  la­
mii jonowa ludność ■ przy gospodar 
ezej konieczności Rosji Sowieckiej 
wywożenia produktów  rolnictw a, 
mogła zadowolnić się takim  oto sta 
nem te j produkcji, jak  ją  S ta lin  
p rzedstaw ia.

W roku 1929 w yprodukow ano 
zboża 717,4 centnarów , buraków  cu­
krowych 62,5 eentr., roślin oleistych 
35.8 cc-.’, mu 3,6 <• .; w latach
1931 i 1932 za w yjątk iem  burak;' w 
produkcja ta  i ;oze spadla i 
piero w 1933 podniosła się: zboze

898 eentr., buraki cukrowe 90 centr. 
rośliny oleiste 46 centr. i len 5,6 cen­
tnarów . J e s t  to wszakże wzrost sto­
sunkowo niewielki.

W racając do spraw y niepomier 
nego w prost rozrostu przem ysłu w 
Z. S, R. R., S talin  zwrócił uwagę, 
że m a on jednak  szereg dotkliwych 
braków , k tóre z całą energją należy 
usunąć. Do braków tych zalicza on 
między- innem i: niską jakość w y ­
produkow anych towarów, m ałą wy­
dajność pracy i zbyt duże koszta 
produkcji.

Ze swej strony dodajm y, że jest 
to zjaw isko natu ralne, jeżeli w eź­
mie się pod uwagę w arunki pośpie­
chu i im prowizacji, w jakich prze> 
prow adzana jes t rozbudowa p rze­
mysłu w tym  kraju .

Jakkolw iek  jednak  je s t i jeżeli 
weźmiemy naw et pod uwagę ofi­
cjalny optymizm, k tó ry  musi cecho­
wać tego rodzaju  przem ówienia, 
ja k  spraw ozdanie S ta lina  — stw ier 
dzie należy istn ienie w Z. S. R. R  
wielkiego i stałego postępu w dzie­
dzinie rozbudowy gospodarczej.

Postęp  ten istn ieje  również i w 
dziedzinie kulturalno-ośw iatow ej, 
a w świetle cy fr  S talina, z których

podajem y typowsze. przedstaw ia 
się następująco.

W roku 1929 do szkół wszelkich 
typów  i stopni uczęszczało 14.358.000 
osób, w roku 1933 uczęszczający, li 
było już 26,419.000, z czego do pub­
licznych szkół powszechnych
39.163.000.

N akład dzienników w tym  sa­
mym czasie wzrósł z 12.500.000 eg­
zem plarzy dziennie do 36.500.000. 
P rzy  tej wysokości nak ładu  i biorąc 
pod uwagę, że ludność Z. S. R. R.. 
wynosi 168 miljonów — wszyscy w 
państw ie Sowietów czy tają  gazety. 
J e s t  to możliwe, biorąc pod uwagę, 
że 1 egzem plarz powinno czytac 
przeciętne nie mniej niż 5 osót>. 
J e s t  to możliwe i dlatego, że we­
dług słów S talina, analfabetyzm  w 
Z. S. R. R. spadł do niecałych 
10 proc.

W życiu kulturalno-ośw iatow em  
Z. S. R. R. dużą rolę odgryw ają  
kino - tea try . Otóż w roku 1929 było 
ich w raz d objazdowemi 9.800, a  w 
roku 1933 doszły do im ponującej 
cy fry  29.200.

Oto trochę danych i k ilka cyfr, 
wziętych z pouczającego dla nas 
refe ra tu  -wodza Rosji Sowieckiej.

tegie.
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Emerytury i odprawy dla kolejarzy
R ada min. uchw aliła rozporządzenie 
o zaopatrzeniu em erytalnem  i o od­
szkodowaniu za nieszczęśliwe wy 
padki pracowników polskich kolei 
państwowych.

Nowe przepisy em erytalne zachó 
wały dotychczasowe upraw nienia 
pracowników, pozostających w służ 
Die, a ponadto przyw róciły tym  pra 
cownikom pełny w ym iar zaopatrzę 
n ia em erytalnego po osiągnięcia 
35 lat wysługi em ery ta lnej w w y ­
sokości 100 proc. uposażenia zasadni 
czego.

Dotychczasowe przepisy em ery­
talne przew idyw ały w ypłatę  od 
praw  dla pracowników, którzy nie 
nabyli praw a do zaopatrzenia tylko 
w tych wypadkach, gdy składki p ra  
cownika nie zostały przekazane in­
stytucjom  ubezpieczeniowym.

Obecnie zaś przepisy w praw - 
bz;e zm niejszają m aksym alną -wy­
sokość odpraw y z 12 -krotnej do 6- 
ki-otnej sumy, p rzy jęte j dla ustalę 
nia podstawy w ym iaru zaopatrzą 
nia, jednak pracow nik w każdym 
w ypadku otrzym a odprawę.

Ponadto  P K P . . obowiązane są

przekazać składki danego pracowni 
ka insty tucji ubezpieczeniowej. W 
przypadkach, gdy z pracow nikiem  
zostanie rozwiązany stosunek służ 
bowy po upływie okresu przebyw a­
nia w stanie nieczynnym, otrzym u­
je  on odpraw ę do wysokości 3 krot 
nej sumy uposażenia.

Nowe przepisy zaliczają druży 
noni parowozowym i konduktor- 
skim  każdy rok służby, spędzonej 
na parowozie, w wagonie m otoro­
wym, elektrowozie lub przy obsłu­
dze pociągów, jako 14 miesięcy.

Co do dotychczasowych pracow 
ników próbnych (obecnie stałych), 
którzy przepisam i em erytalnem  i 
zostali objęci dopiero od dnia 1 sier 
pnia 1932 r., jak  również w stosun­
ku do pracowników stałych, którzy 
zostaną przyjęci do służby kolejo­
wej po dniu 1 lutego br„ uzyskanie 
pełnego zaopatrzenia em eryt Inee-o 
uzależniono od osiągnięcia -0-let- 
niej wysługi em erytalnej.

Dodatek ekonomiczny na żonę dla 
errprytów , będzie w ypłacany • dal 
lecz w wysokości, -ustalonej stosow 
nie do la t  wysługi em erytalnej.

S p ię to  Matki Boskiej 
Gromn cznej

Tradycja gromnicy, świecy wosko­
wej, poświeconej w dniu uroczystości 
Oczyszczenia N, Marji Panny, znaną 
jest w Polsce od wieków. Już Biynuy 
kaznodzieja Zygmunta III k„, Piotr 
Skarga wspomniał w jednem ze swo­
ich dziel że „te nasze gromnice taką 
inne biorą, iż zapalone gromy i pióru, 
ny oddalają*. W innem znów ra.ejscu 
pisze, ten wielki kaznodzieja YXI wio 
ku: „(święty byl obyczaj przodków na­
szych, kpiry jeszcze i sam pomnę, iż, 
gdy grzmoty wszczynały się, każdy go 
spodarz przed obrazem, który na ścia 
nie zawżdy mieli, wyzwawszy wd st- 
klck domowników do modlitwy, z; pal a 
li świecę, którą gromnicą od tego zwa 
li<*.

Dawniej była w każdym domu ka­
tolickim „gromnica** związana na 
krzyż z palmą wielkanocną, przybita' 
pod obrazem Matki Boskiej. Był t ti 
stary zwyczaj polski, że w każdy nro„ 
czysty dzień, poświęcony Matce Bas. 
kiej, palono przez Jej obrazem gromu! 
cę. Przechowuje się też gromnicę, aby 
na wypadek konania dać ją do ręki o- 
mierająeemu. Ma to zmniejszyć obawę 
przed śmiercią i wzbudzić u umierają 
cego wiarę w szczęśliwości i światłości 
wieczną.

W dzień Matki Boskiej Gromnicznej 
lud nasz opala sobie gromnicą włosy, 
ażeby się grzmotów' nie lękać i używa 
nieraz gromnicy w zabobonnych czyn 
nośeiaeh „zamawiania* chorób Jest t» 
kże m. in. zwyczaj połykania ayinu * 
greniniey, co ma uchronić od bólu gaj 
dła przez cały rok. Mniej zabobonne-a 
Jest natomiast przyrządzania z wcsi.u 
gromnicy takiej czy innej maści lecz, 
niczej, co również często praktykuję 
się po wsiach.

Jest też przepiękna legenda ludowa, 
źe Matka Boska Gromniczna zapaloną 
gromnicą odpędza w dniu 2 lutego zgio 
dniałe wilki, które w ów dzień stadami 
błąkają się obok chat wieśniaczych. 
Legendę tę odtworzył pięknie na obra­
zie artysta — malarz Stachiewicz. a 
poeta M. Gawalewicz przyobiekł ją w 
sz-te poezji.

Ciekawym jest jeszcze zwyczaj, te 
P o ć n a b o ż e ń s t w a  w kościele i pro_ 
eesji w dniu święta M. B. Gromnicznej, 
wszyscy starają się ,aby płonąca ich 
świeca nie zgasła. Zgaśnięcie bowiem 
świecy jest złym prognostykiem i ©„ 
znacza, że człowiek ten nie doczeka już 
drugiego święta M B. Gromnicznej.

■ Ot )o-----------
PSYCHOLOG JA PALENIA.

Charakter narodu ujawnia się rów 
nież w sposobie — palenia tytoniu. Tak 
twierdzi psycholog szwedzki Mearlóf.

Flegmatyczni Holendrzy palą jak— 
automaty: ,,Palą ,jakby się znajdowa­
li nad własnym grobem i chcieli nasy 
cić się dymem przed wstąpieniem w 
wieczność *.

Rosjanin opanowayu jest pasją -y- 
toniu: „Jest nerwowym palaczem. Je 
go płuca wypełnione są — nie powie, 
trzem —- lecz dymem**.

Narody łacińskie palą „towarzys. 
ko“. Rzadko palą w samotności: „Gdy 
tylko znajdą się wśród ludzi, palą p - ■ 
picrosa za papierosem, odrzucając jii 
napa! nie dopalone**.
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Kłopoty pożyczkowe m. Sosnowca
Drobne budownictwo mieszkaniowe. — Połączenia wodociągo­
wo-kanalizacyjne.— Pożyczki z banxu gospodarstwa krajowego

Pod przewodnictwem komisarza 
Kuźniaka odbyło się one "daj po­
siedzenie rady komisarycznej w 
Sosnowcu, na którem omawiano ca­
ły szereg ważnych dla miasta 
spraw.

Po odczytaniu protokułu z po­
przedniego posiedzenia przystąpio­
no do omawiania sprawy drobnego 
budownictwa mieszkaniowego w 
Sosnowcu, w związku z przydzielo­
ną miastu na ten cel przez bank 
gospodarstwa krajowego surnę 
150.000 zł.

Sprawę tę referował obszernie 
kom. Kuźniak, który oświadczył, że 
miejscowa prasa atakowała 
magistrat za bezczynność w akcji 
drobnego seryjnego budownictwa w 

a < Sosnowcu, dlatego też postanowił 
sprawę tę poddać dyskusji na po­
siedzeniu rady komisarycznej i za ­
sięgnąć opinji panów radnych w 
tej sprawie.

W dyskusji, jaka się wywiązała 
w tej sprawie, rada wypowiedziała 
się przeciwko drobnemu seryjnemu 
budownictwu mieszkaniowemu, w y­
rażając przytem pogląd, że należy 

■ udzielać pożyczek tym ludziom, 
którzy mają część gotówki na budo 
wę i tym, którym są potrzebne pie­
niądze na dokończenie budowy.

Skolei omawiano sprawę poży­
czek na połączenia wodociągowo 
kanalizacyjne, w związku z przy­
znaniem na ten cel 100.000 zł. kre­
dytu przez fundusz pracy. Sprawę 
tę referował inż. Skrzynecki. Z a­
stanawiano się nad tem, czy pienią 
dze te przeznaczyć na przymusowe 
połączenia wodociągowe, czy też u- 
dzielać kredytów tym, którzy dobro 
wolnie chcą te urządzenia przepro 
wadzić, a jeśli tego nie i’obią, to z 
braku pieniędzy. Inż. Skrzynecki 
wyraził zdanie, aby pieniądze te 
zużytkowane zostały w części na 
przymusowe połączenia wodociągo­
wo - kanalizacyjne urządzać rów 
nież w budynkach nierentownych 
jeśli okaże się, że przemawiają za 
połączeniem względy sanitarne.

Połączeń wodociągowo - kanali 
zacyjnych w mieście jest jeszcze 
niewiele, bo 28 proei zaledwie wo 
dociągowych, a 30 proc. z kanaleuii 
W zeszłym roku przyłączyła się do 
sieci wodociągowo - kanalizacy j­
nej niewielka liczba domów; w paź 
dzierniku na skutek częstych uporo 
aień magistratu, zbudowano połączę 
nia w kilkudziesięciu domach.

Trzecią skolei, również szeroko 
omawianą sprawą była spłata po­

życzek, zaciągniętych z banku go­
spodarstwa krajowego, zaciągnię­
tych w latach 1925 i 1926 na wodo­
ciągi i kanalizacje. Miasto poniosłj 
olbrzymie wprost straty na pożyczce 
ulenowskiej, bo pożyczyło 600.00') 
zł. (złotych w złocie), a obecnie spła. 
cić musi wraz z procentami 3 mil. 
600 tys. Bank gospodarstwa krajo­
wego wystosował do magistratu 
pismo, w którym domaga* się, aby 
w budżecie tegorocznym wstawiona 
została na spłatę pożyczki ulenow­
skiej najmniej suma 450.000 zł.

Tymczasem, według przewidy­

wań, będzie można na ten cel prze­
znaczyć 380.000 zł., a w najlepszym 
razie 400 tys. zł. Sprawa ta rozpa­
trywana jeszcze będzie przy oma­
wianiu preliminarza budżetowego. 
Wogóle jeśli chodzi o spłatę poży­
czek, to sprawa ta w Sosnowcu 
przedstawia się wprost rozpaczliwie 
Gdyby miasto chciało normalnie, 
co rok, spłacać wszystkie pożyczki, 
to musiałoby wstawić do budżetu ‘ u 
mę 1.500.000 zł. co stanowiłoby dwie 
trzecie obecnego całego budżetu. 
Tymczasem na ten cel miasto mo­
że przeznaczyć najwyżej 400.000 zł.

L u t y

Piątek

Dzień imienin prezydenta Rzpiitej
w Zagłębiu.

Dzień imienin pierwszego obywa 
teł a Rzpiitej pana prezydenta prof. 
Ignacego Mościckiego minął w Za­
głębiu uroczyście. Miasta zagłę- 
biowskie udekorowane flagami naro 
dowemi w oknach portrety p. prezy 
denta. W godzinach rannych we 
wszystkich świątyniach katolickich 
i synagogach żydowskich odbyły 
się uroczyste nabożeństwa, z udzia­
łem różnych organizacyj, związków 
stowarzyszeń, szkół średnich i pow 
szechnych, przedstawicieli władz 
rządowych, miejskich itp. W szko­
łach odbyły się pogadanki, w loka­
lach różnych organizacyj społecz­
nych odczyty, poświęcone życiu i 
czynom dostojnego Solenizanta.

W  Sosnowcu o godz. 10 rano od­
było się uroczyste nabożeństwo w 
kościele parafjalnym, które celebro 
wał ks. Giebartowski. W nabożeń­
stwie wzięli udział przedstawiciele 
władz, organizacje speleczne i szko 
ły średnie i powszechne. Te Deum 
Laudamus odśpiewał ks. kanonik 
Jankowski. Po nabożeństwie w szko 
lach odbyły się pogadanki.

W Będzinie o godz. 10- ej rano 
ks. prob. Peche odprawił uroczyste 
nabożeństwo w którem wzięli udział 
liczni przedstawiciele władz, wojsko 
wości, urzędów i organizacyj ze sta 
rostą Boxą na czele. W godzinach 
popołudniowych starosta Boxa 
przyjął w swoim gabinecie szereg 
delegacyj, które samorzutnie przy­
były złożyć życzenia imieninowe 
dla prez. Mościckiego.

W CZELADZI.
Wczoraj z racji imienin prezy­

denta Rzeczplitej prof. Ignacego 
Mościckiego, Czeladź przybrała od­
świętny wygląd. Miasto przystrojo 
ne było flagami państwowemu Ra 
no odbyło się w kościele parafjal­
nym nabożeństwo, w którem wzię­
li udział urzędnicy magistratu m. 
Czeladzi z kom. J . Miódyńskim na 
czele, wszystkie szkoły powszechne, 
nauczycielstwo 
łeezeństwo.

oraz miejscowe spo

Nabożeństwo odprawił ks. L. 
Dudek. Szkoły były wolne od nauki

KALENDARZYK
Dz;ś: NMP. Gromu.
Jutro: Błażej* biskupa
Wschód słońca: 6,58
Zachód słońca: 16.18

W ARSZAW A.
P ią tek , 2 lu tego . _

7.00. Sygnał czasu. 7.0o. G im nastyka, 
7.20. P iy ty . 7.35. Dz. por. 7.40. P lyG - 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1146, 
Codz. Przegl. P rasy  Polsk. 1150. Zycie 
a rt. stolicy. 11.58. Sygnał czasu 12.0x 
P ro g ram  na dz, bież. 12.10. Kom. meto 
or. 12.15. P o rauek  symf. 14.06. Ja k  przy 
gotować i ja k  zaopatrzyć sie w nasiona 
14.15. P ły ty . 14.35. R ecital spiow. 15.00. 
Słuch, w iejskie. 15.80. K oncert ork. 
Balonowej. 16.00. P ły ty . 16.45. Recyta_ 
cje poezyj. 17.00. Z podróży do K ara­
im, ji. 17.15. T r. z F ilh . W arsz. 18.00. &łu 
chowisko p. t. M agja. 18.40. P ły ty . .1900 
P ro g ram  na dz. nast. 19.05. Rozmaiłoś 
ci 19.85. P lv ty . 19.45. Odczyt ak tualny .
20.00. M yśli' w ybrane. 20.20. P ogad .m u  
zyczna. 20.15. 17.t-y koncert symf. r. 
F ilh . W arsz. W  przerw ie dz. wlecz.
22.40. Kom. sport. 22.50. M uzyka tan.
23.00. Kom. m eteor, i kom. polic. 23 05 
M uzyka tan.
Sobota, 3 lutego. '

7.00. Sygnał czasu. 7.05. G im nastyka 
7.20. P ły ty . 7.35. Dz. poranny . 8 00 P ro ­
gram  na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
P rasy . Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
K oncert zespołu jazzowego. 12.30. Kom. 
m eteor. 12.55. Dz. połudn. 15.30. Koro. 
gosnod. 15.40. Skrzynka strzelecka. 15.55 
Chw ilka lotn. 16.00. Aud. dla chorych-
16.40. F rancusk i. 17.00. Naboż. z W ilna.
18.00.. Reportaż. 18.20. K oncert kam era! 
ny. 19.00. Rozm aitości. 19.25. FeljM on 
lit. 19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wieez.
20.00. M yśli w ybrane. 20.02. D zisiejszy 
karnaw ał. 21.C0. Skrzynka poczt. 21.20 
K oncert Chopinowski. 22.00. Odczyt w 
jez. franc. 22SL5. P ły ty . 23.00. W iad. mc 
teor. i kom. polic. 23.05. M uzyka tan

KATOW ICE.
P ią t°k , 2 lutego.

9.00. Aud. poranna. 10.00. Naboż. z 
K rak . 11.58. Sygnał czasu 12.05. Pro., 
g ram  na  dz. bież. 12.10. Tr. z W arsz.
13.00. G awędy podhalańskie. 18.12. Po 
"ranek muz. 14.00. K oncert ork. M andoli 
nistów . 14.35. T r. z W arsz. 16.30. P ły ty . 
16.45. T r. z W arsz, 18.40. P ro g ram  na 
dz. nast. 18.45. Rozm aitości. 18 55. Ciąże 
n ie  Polski ku  morzu. 19.10. A rje i pieś 
n i operowe. 19 45. Tr. z W arsz. 22.40. 
Kom. sport. 22 50.. W iad. sportowe za 
Śląska. 23.00. Skrzynka poczt, w jęz. 
franc.

Zbrodniczy czyn m atki-panny
w Sosnowcu

Zadusiła sw a  now onarodzona dziecko i zak opa ła  je
w piwnicy

E Kisle.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W 
PARAFJI WNIEB. N. M. P. W 
SOSNOWCU w DNIU 2 LUTEGO

6 rano. Prym arja z nauką.
8. Msza Św. do N. Serca Paua 

Jezusa z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu z racji I-go piątku 
miesiąca lutego i nauka.

9.40. Msza św. szkolna.
11. Suma i przed Sumą poświę­

cenie groninic.
12.30. Msza św.
Dziś na mocy udzielonej dyspen 

sy niema postu.
K. T. Jankowski.

NA GŁODNE D ZIEC I SZKOLNE,
K om itet dożyw iania dzieci szkol­

nych w Sosnowcu przeprow adza zbiór. 
kq uliczną w dn iu  2 lu tego br, na  g łcd  
ne dzieci szkolne. W szystkie inne im pre 
zy pozw alają tylko nielicznym  złożyć 
ofiarq. na  ten  doniosły cel, gdy tyrncza 
sem kw esta uliczna udostępni złożenie 
o fia ry  każdemu, kto rozumie, jak ą  t r a  
ged ją  d la  dziecka jest głód i niedosta­
tek. — Niech więc każdy złoży tę dani 
nę szlachetną, tę daninę, k tóra  łzę o- 
trze i uśm iech radosny wywoła na oh. 
liczu głodnego dziecka, tę daninę, k tó­
ra pocieszy serca stroskonej m atki i oj 
ca, którzy dziecięciu swemu nie m ogą 
dać na.vet s tra w y  codziennej.

Mieszkańcy kolonji „Saturn" i 
Czeladzi żyją pod wrażeniem p< - 
twornej zbrodni, jakiej dopuściła się 
29-lctnia Stanisława Lechówna, 
panna, która zaraz po urodzeń*u 
nieślubnego dziecka zadusiła je i 
zakopała w piwnicy domu nr. 8 na 
koiouji ,,Saturn“.

Onegdaj w godzinach wieczoro­
wych Lechówna, spodziewając się 
bliskiego rozwiązania, udała się d ) 
piwnicy domu nr. 8, gdzie urodziła 
dziecko płci żeńskiej.

Potworna matka zadusiła swe 
dziecko, przykrywając zwłoki nowo 
rodka kamieniami.

Po dokonaniu swego strasznegj 
czynu, Lechówna, słaniając się na 
nogach, dowlokła się do mieszkania 
swego brata Kazimierza Lecha,, 
zam. w Czeladzi (Milowicka 111)

gdzie wskutek wyczerpania straci­
ła przytomność.

Brat, początkowo o niczem nie 
wiedział i nie zdawał sobie sprawy 
z przyczyny choroby swej siostry. 
W kilka godzin później cała sprawa 
stała się jasną. Odkryto zwłoki no­
worodka, a ponieważ kilka osób 
widziało Lechównę, kręcącą się obok 
piwnicy — podejrzenie padło na 
nią.

Powiadomiona policja udała się 
do mieszkania brata Lechówny, 
gdzie zastała ją w łóżku, w go­
rączce ciężko chorą.

Lechówna przyznała się do swe­
go czynu, oświadczając, że pchnęła 
ją do tego obawa przed hańbą.

Ponieważ stan chorej jest bar 
dzo ciężki policja nie mogła jej nara 
zie aresztować, wyznaczono jednak 
posterunek policji.

Zatarg na kopalni „Helena" zlikwidowany
W poniedziałek kopalnia  zostanie  uructtomicna

W dniu wczorajszym trwający 
od kilku dni zatarg między robot­
nikami a tymczasowym zarządem 
kopalni „Helena“ w Niwee został 
pomyślnie zlikwidowany.

Jak to już donosiliśmy, odbyła 
się w tej sprawie w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu konferencja.

Syndyk kopalni p. Waligórski- 
aprobował żądania robotników, do­
magających się przyjęcia 6.zwolnic

nyeh robotników, o czem zakotuuui 
kował wczoraj inspektorowi pracy 
inż. !  edcrowiczowi, przyrzekając 
jednocześnie, że dozorca Krosta, 
który w nieodpowiedni sposób trak 
towal robotników, będzie ukarany. 
Trzej robotnicv mają być przyję<4 
do pracy dn. ló bra. trzej inni dn. ł 
marca.

Kopalnia uruchomiona zostanie 
w poniedziałek, w międzyczasie us u 
nięty zostanie defekt ko'/

(k) Gdełski uk rad ł ChudzicMennu 
1.500 zł. W czoraj donosiliśm y o aresz 
tow aniu  urzędnika pow iatow ej kasy 
chorych w K ielcach H enryka  Odelskio 
go, k tóry  po przesłuchaniu  u sędziego 
śledczego osadzony został w więzieniu 
w Kielcach.

P o lic ja  u sta liła , że Odelski w czasie 
libacji w re s tau rac ji „V ersal“ w K iel­
cach korzystając  z tego,, że Chudzicki 
był z u p in ie  p ijan y  zabra ł m a  z kie_ 
szeni 1.500 zł. w trzech banknotach po 
500 zł. każdy. O deń ki przyznał siQ do 
popełnionej kradzieży i za swój niecny 
czyn poku tu je  w wiezieniu, siedząc w 
celi obok Chudziekiego.

(k) M atka nie chciała p rzy jąć  w las 
nego dziecka. O negdaj donosiliśm y, że 
nieznana m atk a  pozostaw iła swe tlziec 
ko u H o nora ty  Pyczek i zbiegła. Poli 
e ja  u sta liła , że m atką  pozostawionego 
dziecka jest J u lja  B ajacz z Sasdom in 
rza, obecnie bez stałego m iejsca zaroić 
szkania i pracy.

Poniew aż Bajaczowa dziecka przy. 
jąć  nie chciała, przekazano ją  do dyspo 
zycji władz sądowych.

  o( lo----------
T E A  T H M I F J S K I  

W SOSNOWCU 
Piątek , dn. 2 lu tego o godz 16 in. 15 

„Pan°w ie w nowych kapeluszach" 
cenaeh najniższych.

P a r te r  1 zł., am fitea tr  i g a le rja  — 
50 gr.

P ią tek , dn. 2 lu tego o godz. 20. m. 15 
„Lekarz na rozdrożu'4 po cenach zniżo
nych.

. Ceny m iejsc od 50 gr. do zł 2.80 
Sob°ta, dn. 3 bm. o godz. 20 m. 15— 

„Lekarz na  rozdrożu" po cenach zniżo­
nych.

Ceny m iejsc od 50 gr. do zł. 2.80- 
Początek przedstaw ieni i ę\Htktual- 

nie o godz. 20 m. 15.
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Z Zagłębia.
N IE SPO D Z IA N K A  W L E G JO N IE  

MŁODYCH.
Sosnowiecki obwód L. M., znany 

już dobrze miejscowemu społeczeń­
stw u, urządza dla swych członków i 
zaproszonych gości, od dwóch tygodni 
zapow iadaną, a  niezwykle m iłą  nie­
spodzianką, w postaci zabawy tanecz­
nej. Zabawa ta  odbędzie się już ju tro  
t. j. w sobotą dn. 3. II; r. b. o godz. 20,ej 
w salach Gim nazjum  Zrzesz. Rodzi­
cielskiego w Sosnowcu, przy ul. Dzie 
wiczej 4 (dojazd na miejsce tram w a­
jem). Ja k  św ietnie sią zapowiada i 
'jakie jest zainteresow anie Zabawą 
niech posłuży fakt, że już od tygod­
nia brakło zaproszeń, przytem  K om i­
tet dokłada wszelkich s ta rań , aby go 
śeie mieli możność miło i wesoło, a  
co najw ażniejsza — tanio  sią zabawić. 
Tc też należy sią spodziewać, że szczą 
śliw i posiadacze zaproszeń nieom ieszka 
ją  z nich skorzystać.

A za^em do zobaczenia sią ju tro  
na sali.

CZEŚĆ!
— Akadem ja ku czci pre«. R zplitej 

w Sosnowcu. Dziś o godz. 12 w połud­
nic w teatrze m iejskim  w Sosnowcu 
odbędzie sią aluid'unja ku czci p rezy . 
d ru ta  Rzplitej prof. Ignacego Mości 
ckiega, z okazji .Tego im ienia, urządzo 
na staran iem  związku pracy  abywa- 
te lsk iei kobiet w Sosnowcu. W stąp 
bozplałny.

— ..Gwałtu, co sią dzieje*', komedją 
Al. F re d ry  w ystaw ia na scenie domu 
ludowego -w Sosnowcu, przy  u. Jasnej, 
o godzinie 16-tej, dziś związek 
polskiej młodzieży ew angelickiej. Re 
żyserja  spoczywa w rąku b. artystów  
te a tru  m iejskiego w Sosnowcu, pp. By 
strzyńskiego  i  Bigot. W stąp: dobro­
wolne datki.

— P ierw sza śląska szkoła m uzyczna 
w K atow icach pod dyrekcją, prof. 
S tefany  Ślązaka — podaje do w iado­
mości, że wpisy uczniów na n  półrocze 
szkolne 1933-34, już sią rozpoczęły i 
trw ać będą do końca lutego.

Zapisy p rzy jm uje  sią do szkoły wyż 
szej (pięcioletniej) i do niższej (cztero 
le tn iej) — w szystkich działów muzycz 
nych  — specjalnych i  teoretycznych.

Sekret a r  ja t  szkoły czynny jest co­
dziennie od godz. 10— 13 i 16 — 19, p rzy 
ul. Szopena 16 w K atowicach.

Uczniowie zamiejscowi o trzym ują 
15 proc. zniżki kolejowej. Bliższe 
szczegóły w yjaśnia sek re ta rja t na 
miejscu.

— Nowe władze związku pow stań­
ców, Ogólne roczne zebranie związku 
powstańców śląskich sosnowieckiej 
grupy , odbyło sią w dniu 28 bm. w 
państwowem  sem inarjum  mąskiem nau 
cycielskiem . Przew odniczył p. Z yg . 
m unt Rakieć. Na wstępie dyr. M azur 
zaznajom ił zebranych o nowej konsty 
tueji. Po w yrażeniu  s tarem u zarządo 
wi absołutorjum , do nowego zarządu 
powołani zostali: ponownie prezesem— 
p. Leon K alkowski i członkami zarzą 
du: W. Dziurowiez, M. H ajew ski, A. 
M ierzejewski, P . Szolc i L. Skorus. Do 
kom isji rew izyjnej pp.: Leon F ron . 
czek, L. Tobolski i J .  W leciał. Na 
zjazd powiatowy pp. M ierzejewski i 
Twanow.

— Zarząd klubu młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego na  K onstantynow ie, za
w iadam ia swych członków, że w dniu 
4 bm. o g. 16 w lokalu  w łasnym , od­
będzie sią nadzwyczajne walne zebra­
nie członków klubu. Obecność wszyst 
kich obowiązkowa. N a porządku 
dziennym w ybór władz.

— Zebrania w Bobrownikach. W al­
ne zebranie członków t.w a L utn ia , od 
będzie sią dziś o godz. 13-tej w pierw 
szym, a  14 w drugim  term inie , w loka 
lu  w łasnym , przy  ulicy Kościuszki, 
dom A. Olszówki.

Nadzwyczajne walne zebranie ko, 
{a rezerwistów, odbędzie sią dziś o g. 
13 i pół punktualn ie, w lokalu  dom u 
ludowego im. m arszałka Piłsudskiego.

Koło am atorów  przy dom u ludowym 
im. m arszałka P iłsudskiego w Bobrow 
nikach, odegra dziś sztuką p.  ̂ „Zacza 
rowane koło". R eżyseruje p. Rabsztyn 
K ostjum y z Katowic.

W kolekturze Kaftala
i p ad a ją  stale

n a j w i ę k s z e  wygrane
Tam padł p ierwszy  milion!

Spieszcie po losy do i-ej klasy 29-ej ioterji

do szczęśliw ej kolektury

W. KAFTAL I S k a .
Katowice, ul. iw . Jan a  16.
Ciągnienie odbędzie się  już dnia 16 lutego b. r.
L istow ne zam ów ienia za ła tw iam y  odw rotnie, P.K 0, 304.761

Kaftal to synonim szczęśc ia !
IHj

Na pomoc bezrobotnym w Sosnowcu
przeznaczono w styczniu 14 800 złotych.

2.000 złotych na dożywianie dzieci. — Mąka, nafta, w ęgiel 
z komitetu pow iatow ego.

K om itet pomocy bezrobotnym 
w Sosnowcu przystąpił w tych 
dniach do akcji styczniowej pomo­
cy bezrobotnym. Rozdawnictwo pru 
duktów spożywczych i kuponów cd 
bywa się w kilku punktach miasta. 
Bezrobotni otrzymali już węgiel i 
naftę; węgla od 70 klg. do 1 korca 
nafty  po pól litra  na rodzinę. Od 
kilku dni wydawana jest bezrobot­
nym mąka, cukier, kasza i tłusz­
cze. Mąka wydawana jest w ilości 
od 6 dol3 klg. Pozatem bezrobotni 
otrzym ują kupony żywnościowe 

K om itet pomocy bezi’obotnym 
w Sosnowcu duży nacisk kładzie 
na dożywianie dzieci bezrobotnych 
w szkołach i na ten cel przeznacza 
znaczne sumy pieniędzy. M agistrat 
przeznacza na ten cel co miesiąc

2000 zł. prócz tego kom itet pomocy 
dostarcza mąki, cukru, mieszanki 
kawowo - cukrowej i mąki na clileb

Akcja pomocy bezrobotnym w 
Sosnowcu, jak  zresztą i w innych 
miastach zagłębiowskich, musi być 
ściśle ograniczona do posiadanych 
pieniędzy. Fundusze na cele porno 
cy są na wyczerpaniu. J a k  s ;ę
będzie przedstawiać spraw a pomo­
cy bezrobotnym w lutym — trud ­
no narazie przewidzieć. W dużym 
stopniu akcja lutowa zależeć bę 
dzie od pomocy komitetu powiato­
wego.

Komitet powiatowy na akcię
pomocy w Sosnowcu w styczniu 
przeznaczył 18.400 zł., .oprócz mą­
ki, nafty, węgla, które nadesłał ko 
m itet powiatowy.

Gmina wyznaniowa żydowska 
w Radomiu pod kluczem.

Pieniądze gminy wydawano na ceie osobiste i polityczne.
W dniu 13 lutego ub. roku po­

stanowieniem sędziego śledczego w 
Radomiu, -wytoczona została sprawa
0 przywłaszczenia z art. 262, 269 i 
286 k. k. przeciwko członkom obet 
nego zarządu gminy wyznaniowej 
m. Radomia: Berkowi Garfinklow*
1 innym, oraz członkom obecnej ra ­
dy gminy wyznaniowej Radomia: 
Motylowi Eismanowi, Lejbusiowi 
Zylbersztainowi, Raehmilowi Gut 
lnanowi, Chaimowi-Lejb Tenenbau- 
mowi i t. d.

Wszyscy wymienieni byli aresz­
towani i zwolnieni z więzienia po 
złożeniu wysokich kaucyj. Naduży 
cia poczynione przez tych panów 
sięgają tysięcy złotych i szły na ro­
botę polityczną oraz na wydatki o- 
sobiste nie związane niczem z inte 
resami gminy.

Sprawa ujawnionych nadużyć 
odbiła się swego czasu głośnym 
echem wśród całego społeczeństwa 
żydowskiego Radomia i w ciekawy 
i ostry sposób podsycana była przez

Popierajcie L0.P.P.

członków zarządu i członków rady 
gminy wyznaniowej z poprzedniej 
kadencji.

W toku przeprowadzonego śledź 
twa okazało się, że członkowie za­
rządu i rady gminy z poprzedniej 
kadencji m ają podobne grzeszki na 
sumieniu i zdawało im się, że gdy 
będą krzyczeć „łapaj złodzieja*4 —- 
to ich nie złapią. Tymczasem wpadli 
i oni.

Na skutek złożonej skargi sędzia 
śledczy postawił w stan oskarżenia 
za podobne nadużycia następują­
cych członków b. zarządu gminy 
wyznaniowej w Radomiu: Lejba
Majzelsa, Mojżesza Icka Mireuber- 
ga, Judena Gostelskiego, Szlamę 
Cytryna, Abriuua Teuenbauma i in­
nych, oraz następujących członków 
rady: Izraela Leszcza, Judkę Kguf- 
mana, Mendla Horowitza, Dawida 
Tajtelbauma, Dawida Glatmana, 
Szmulą Cukiera i innych. Śledztwo 
nie zostało jeszcze całkowicie ukoń 
czone i trw a w dalszym ciągu.

Sądzimy jednak, że po ujawnie­
niu wspomnianych nadużyć władze 
winny roztoczyć nadzór nad działał 
nością gminy wyznaniowej Rado­
mia, a jak  tego będzie wymagała 
konieczność poczynienia zdecydowa 
nych kroków, celem zlikwidowania 
obecnego etanu, który już dalej 
istnieć nie może.

Z ŻYCIA REZERW ISTÓ W  ZAGŁĘ­
B IA  DĄBROW SKIEGO.

Dziś (w piątek) o godz. 10 rano w  
sa li szkoły powszechnej w Niwce wy­
głoszony zostanie re fe ra t na  tem at 
„Znaczenie m orza dla Polski".

Obecność członków obowiązkowa.
*  *  *

Dziś również o godz. 11 rano, zw ią­
zek rezerw istów  w Sosnowcu — Śród_ 
m ieście urządza poranok d la dzieci w 
kinie „Zagłębie** n a  program  którego 
złożą się: śpiew, taniec solowy, film  
p. p  „Niech żyje wolność**. Dochód na 
cele ku ltu ra ln o  - oświatowe Z. R.

*  *  *

W  szkole powszechnej w K lim outo .- 
wie odbył się opłatek  związku rezerwi 
stów, na ktorem  obecni byli pp. komen 
dant Z. R. kpt. S tyka  i  prezeska m iej­
scowego BBW R. p. Ulewiczowa,

W ygłoszono k ilka przemówień, po_ 
czem łam ano się wspólnie opłatkiem , 

 oO o----------
— N agły  zgon w Czeladzi. W czoraj 

zm arł nagle przy  p racy  właściciel dru 
k a rn i „Lechja'* M ichał Lech w Czcla 
dzi. P rzyczyną zgonu by ł paraliż  
serca.

— Zebranie dyskusyjne w szkole 
handlow ej Im. królow ej Jadw ig i. Dziś
0 godz. 11.30 w żeńskiej szk. hai.dl. im- 
K r. Jad w ig i odbędzie się zebranie dy 
skusyjne na którom  uczeń żeńskiej szk. 
handl. T. P łockiego w Sosnowcu, M.No 
szczvk wygłosi re fe ra t pod tytułem : 
,,D um ping  w alutow y i towarowy**.

— O tw arcie „Kuźnicy** BBW R. na 
Pogoni. Odbyło się zebranie w nowo- 
o tw arte j „Kuźnicy** BBW R. na Pogo­
ni p rzy  ul. F lo rjansk ie j, k tóre zgrom a 
dzilo z górą 109 osób. Zebraniu prze 
w odniczyl wiceprezes koła grodzkiego 
p. W. Szenk, k tó ry  w ygłosił przemowie 
nie na tem at nowouchwalonej konsty 
tueji, Skolei prof. Nawrocki wygłosi! 
re fe ra t o nowej ustaw ie sam orządo­
wej. N astępnie prof. M ajew ski zło­
żył hołd bohaterom , poległym  w pow­
stan iu  styczniowem, czcząc ich pa­
m ięć w odczycie p. t.: „Szaleństwo ro 
ku 1863 a szaleńcy 6 sierpnia 1914 
roku**.

O tw arta  św ietlica koła dzielnicowe­
go dla starszych  czynną będzie co­
dziennie w godzinach popołudniowych
1 wieczorowych.

K to chce dobrze i tanio  kupie niech 
korzysta z okazji BIAŁYCH TYCGD. 
N I w firm ie B. GARLIŃSKL, Sosno­
wiec, 3-go M aja 19, tel. 12-30.

— ż  targow icy w Mysłowicach. Na 
jargow ice m ysłow ieką spędzono w 
ub. tygodniu  550 szt. bydła, 885 szt. 
św iń i 171 cieląt, razem  1606 szt. zwie 
rząt. P łacono za klg. żywej wagi roga 
cizny o<l . zl. u ntevog:.c. - 
zny zaś od zł. 0.70 do zL L25.

P rzebieg  ta rg u : spęd norm alny,
ta rg  ożywiony, tendencja na bydle mo 
cna, na św inie u trzym ana.

— S zajka złodziejska w Czeladzi. 
Duże poruszenie w Czeladzi wywołało 
k ilka śm iałych kradzieży, dokonanych 
przez n iew ykry^ą szajkę złodziejską.

Do zakładu fryzjersk iego  p. P . 
P lessa(M ilow icka ll)5)dostali się złodzie 
je skąd sk rad li wszystkie narzędzia 
fryzjersk ie , w artości 150 zł. W  kilka 
później ci sam i spraw cy w łam ali się 
na górę p. B r. Paw ęzow skiej (Bytom ­
skiej 12) i sk rad li dwa kożuchy i 
wszystką bieliznę.

W  toku dochodzenia policja usta liła  
nazw iska złodziejów. Są to: S tanisław  
Bielecki, W ęgroda 56 i Rom an Smo­
larsk i, Czeladź, Gawrońee 12. Areszto 
w anych na polecenie sądu umieszczono 
w areszcie.

Co kom u skradziono? Ze sklepu 
M arji H endzikow ej w W ojkowicach 
K om ornych skradziono różne arlyku ły  
spożywcze, w art. 180 zł.

Ze szkoły powszechnej nr. 4 w So 
snowcu skradziono m aszynę do pisania 
„Unterwood", w art. 480 zł. Edm und 
Nowakowski zam. w Sosnowcu (K ali­
ska 12) sk rad ł Longinie W lazłowskiej 
torebkę z zaw artością 26 zł. Nowakow­
ski został zatrzym any i przekazany 
do dyspozycji sędziego śledczego.
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Z Zawierca.
(z) Uroczyste nabożeństwo. Wczoraj 

s okazji imienin prez. Rzpiitej prof.
I. Mościckiego w kościele parafialnym  
ks. prałat Fr. Zientara odprawił uro_ 
czyste nabożeństwo. "W nabożeństwie 
wzięli udział: przedstawiciele władz
administracyjnych ze starostą Kono. 
paekim na czele, samorządowych z ko 
jnisarzem Szczodrowskim, wojska z 
płk. Grzebieniem, oraz przedstawiciele 
wszystkich warstw społeez°ńs;wa.

Pozatem w nabożeństwie wzięły u- 
dział szkoły powszechne, średnie, orga 
nizacje ze sztandarami, straże ogniowe 
i  licznie zgromadzone społeczeństwo.

Po nabożeństwie we wszystkich 
szkołach odbyły sie uroczyste paraniu

Posiedzenie zarządu
kieleckiej izby rzemieślniczej
Onegdaj odbyło się posiedzenie 

zarządu kieleckiej izby rzem ieślni­
czej, na którem rozpatrzono prujekt 
nowelizacji praw a przemysłowego, 
oraz opracowano szereg poprawek 
do wspomnianego projektu, które 
wysłano związkowi izb rzemieślni­
czych w W arszawie do stosownego 
wykorzystania.

(z) Baczność rezerwiści. W sobotę 8 
bm. o g. 3 popoł. na placu budowy 
gmachu rezerwisty przy ul. Sienkiewi 
cza odbędzie się zbiórka wszystkich z 
stowarzyszonych rezerwistów. Obec­
ność wszystkich rezerwistów ko-

(z) Przedstawienie strzelców w Mrzy 
głodzie. Oddział związku strzeleckiego 
w Mrzygiodzie wystawił komedję pt. 
„Jego kapralska mość“. Reżyserował p. 
S. Raczek. Całość przedstawienia wy­
padła b. dobrze. Na szczególne wyróż­
nienia zasługują: pp. M. Miecznikowna 
w roli Haneczki, S. Nakro|kówna w ro 
li Ireny i II. Rokówna w roli Marcysi- 
Doskonale odegrana sztuka była przez 
zebraną publiczność gorąco oklaskiwa 
na. Po przedsiawimiiu odbyła się zaba 
wa taneczna, na której panował b mi 
ły  i  serdeczny nastrój. Dochód powię. 
kszył kasę s rzeleeką o 128 zł. 45 gr.

Ponadto zatwierdzono, opraco­
wany przez biuro izby sta tu t służ­
bowy pracowników izby, który 
przedłożony zostanie ministrowi 
przemysłu i handlu do zatwierdze­
nia.

W związku z zaliczeniem do rze­
miosł przez m inistra przemysłu i 
handlu zawodów: brukarstw a (wy­
kładanie dróg i ulic płytami i ko­
stkami kainiennemi, drewnianemi 
i klinkierem), rzeźnictwa i wyrębu 
mięsa, chemicznego czyszczenia i 
farbowania odzieży i skórek futrza­
nych. dekarstw a (pokrywanie da 
chów blachą, dachówką, łupkiem lii’

papą) — zarząd izby przywróci! 
rzemieślnikom tych zawodów praw.) 
do ubiegania się w izbie o dopusz 
czenie do egzaminu czeladniczo- 
mistrzowskiego t. zw. uproszczonego 
wyznaczając jednocześnie termin 
składania podań o dopuszczenie do 
wspomnianych egzaminów do dn>u 
31 czerwca 1935 roku.

W związku z przyznaniem przez 
bank gosp. krajowego prolongaty 
na dalsze 6 miesięcy spłaty zaciąg­
niętych przez rzemieślników poży­
czek dyskontowych pod warunkiem 
wpłacenia 1/4 pożyczki — zarząd 
izby postanowił wystąpić do związ 
ku izb z memorjałem o podjęcie s ta ­
rań w kierunku spowodowania by 
kredyty B. G. K. przvznaue rze­
miosłu w roku 1933 bvły całkowicie 
rozprowadzone, jako kredyty spła­
cał ne w 4-ch ratach półrocznych — 
przyczem bv w roku 1934 przyznano 
rzemiosłu dalszą transze zapowie­
dzianego przez B. G. K. w roku 
ubiegłym kredytu.

Dom ludowy w Wolbromiu
i pomnik p o ?egiym peowiakoni 

w Olkuszu,

(z) Samobójstwo. Onegdaj w godzi­
nach popołudniowych popełniła samo­
bójstwo przez powieszenie się, 48 lej­
nia Felicja Sikora, zam. w Zawierciu 
przy ul. Mnln ęj 3. Jak -wykazało doraz 
ne dochodzenie policyjne denatką od 
dłuższego już czasu cierpiała na silny  
rozs rój nerwowy, pozatem jako w do 
wie z czworgiem dzieci brak było środ 
ków do wyżywienia tak licznej rodziny 

Sikorowa. powiesiła się na drzwiach 
własnego mieszkania.

(z) Włamanie. Onegdaj nieznani 
sprawcy za pomocą dobranego klucza 
dokonali włamania do mieszka 
nia Borówki Anny, StaroszkoL 
na 18, skąd po splądrowaniu szaf skra­
dli pewną ilość nakrycia stołowego, 
garderoby męskiej i damskiej oraz ro 
wer. Straty te oblicza poszkodowany 
na sumę 300 zł.

Przedwczoraj odbyło się w loka­
lu własny w Wolbromiu posiedze­
nie powiatowego zarządu P. O. W. 
z udziałem komendantów placówek 
z Olkusza, Wolbromia, Pilicy, Sław 
kowa i Żarnowca. Po złożeniu spra 
wozdań z działalności poszczegól­

nych placówek przez komendantów, 
powstał projekt budowy domu ludo 
wego w Wolbromiu i pomnika polec, 
łym w Olkuszu. Sprawy te rozpatry­
wane będą gruntow nie na walnem 
zjeździe w Wolbromiu w dn. 4 bm.

Grypa zagraża twemu zdrowiu!
Przykry ból głowy, dreszcze, łamanie 
w krzyżu — te objawy wskazują, że 
uległeś przeziębieniu. Nie zastanawiaj 
się więc, gdzie, kiedy i w jaki sposób 
się przeziębiłeś — to bezcelowe! Ra­
czej należy pomyśleć o tom jaknajry. 
chlej i skutecznie zapobiec rozwojowi 
choroby i zwalczyć ją w zarodku. Je­
szcze kilka dni, może kilka godzin 
zwłoki, a gorączka wyczerpie twój or_ 
ganizm, że nic będzie on mógł się sku 
teeznie przeciwstawić chorobie. Nie 
zwlekaj więc ani chwili, bo może być 
za późno! Jeszcze dziś zakup w najbliż 
szej apfeee Togal i zażyj 3 tabletki 
przed udaniem się na spoczynek. Od 
lat 15-tu znane są na całym świecie ta 
blotki Togal, jako skuteczny środek 
przeciwko grypie, influencji i przezię 
hienim Po zażyciu 2/3 tabletek Togal

trzy lub cztery razy dziennie w sta- 
djum początkowom znikają natyeh_ 
miast objawy choroby. Również przy 
bólach reumatycznych, podagrze, bó­
lach nerwowych i głowy działają ta. 
blotki Togal szybko. Togal wstrzymu­
je gromadzenie się kwasu moczowego 
i w zarodku zwalcza niedomagania na 
tem tle powstałe. Togal uśmierza bó 
le i przynosi ulgę w chronicznych na­
wet stanach. Tabletki Togal są nie­
szkodliwe dla serca, żołądka i innych 
organów. Jeśli tysiąc-"' udręczonych sto 
sując Togal odzyskało swe zdrowie, 
to przecież każdy z zaufaniem kupić 
go może-. Spróbujcie i przekonajcie się 
sami dziś jeszcze o sku eczności dzia. 
łania Toga!u. Do nabycia we wszy­
stkich aptekach.

92. w  A m p i r

POWIEŚĆ. SPÓDNICY
— Jakto , pani odmawia? — za­

wołała M arta, boleśnie zdziwiona
— Tak, odmawiam.
-— Ale dlaczego
—- Dla mnóstwa przyczyn
— Dla jakich?
— Córka moja nie należy do tej 

sfery towarzyskiej, co pani i ani ma, 
ani będzie posiadała taki majątek...

. Gdyby ją wprowadzić do towarzy­
stwa, tak mało podobnego do je j to­
warzystw^, mogłaby nabrać przy­
zwyczajeń, zapatryw ań, których nie 
będzie niogła zachować... musiałaby 
czynić porównania przykre dla 
niej... i dla je j rodziny... słowem by­
łoby to wyświadczenie dla niej złej 
przysługi.

-— Nie patrzyłam  na tę kwest ję 
Z  takiego punktu widzenia — od 
parła hrabina nieco podrażniona — 
sądzę, że lepiej się wywyższać niż 
się poniżać, a jestem przeświadczo­
na, że ani moja córka ani ja me 
jesteśmy zdolne obudzić w urayśie 
panny Heleny porównań któryek- 
by pani żałowała, lub które mogły­
by panią obrazić.*

— J a  zaś myślę inaczej, niż pani 
i w tem cała rzecz! — odrzekła G ar­
buska brutalnie.

— Proszę pani — podchwyciła 
M arta, zrozpaczona, widząc swój 
projekt walący się w gruzy. — Ko 
cham Helenę z całej duszy... B ła­
gam panią jeszcze, aby pani nie od­
mawiała mi szczęścia, jakie m ia ła­
bym, gdyby Helena mogła spędzić 
ze m ną kilka dni.

Cóż to szkodzi, że nasze tow arzy­
stwo nie jest je j towarzystwem... 
Zresztą ona tylko ze mną będzm 
ciągle... będzie się je j zdawało, że 
jeszcze jest ze mną razem w na­
szym pokoiku pensjonarskim.

Ona cierpi bardziei. niż pani są­
dzi... nadm iar zm rrtw ienia może iej 
bardzo zaszkodzić... zniszczyć jej 
zdrowie zupełnie.

Niech mi ją  pani da na tydzień .. 
przyrzekam, żc zupełnie uspokoję 
je j zranioną duszę Niepodobna, 

-ażeby pani mi odmówiło'?
im bardziej wzmagało się unie 

gam e M arty, tem większą niena 
wiść czuła Garbuska dla swej córki.

Z Nowym Rokiem 1934 rozpo­
cznij nowe życie, sklaiająo swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno 
sei w KOM UNALNE! KASIE  
OSZCZĘDNOŚCI powiat. Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

(ol) Osobiste. Z dni m 5 bm. bur: 
mistrz m. Olkusza, M. Majewski ros, 
pocznie cz erotygodniowy urmp w y­
poczynkowy. Zastępować go będzio 
wiceburmistrz Fr. Zbieg.

(ol) Z okazji imienin p. prezydenta 
Rzpiitej, odbyło się w dniu wczoraj­
szym w kościele parafjalnym  w Olku 
szu uroczyste nabożeństwo. U cznuw ie  
wszystkich szkół olkuskich b zpnśred 
nio po nabożeństwie byli ooecni na 
akademiach, urządzonych w każdej 
poszczególnej szkole, na których prze 
mówienia wygłaszali wychowawcy i 
młodzież szkolna.

(ol) Walne zebranie LOPP. Olku, 
skie m iejskie kolo LOPP. urządza ro 
czne zebranie sprawozdawcze w dn. 6 
bm. w sali radzieckiej m. Olkusza o g 
6 i pół popoł.

(ol) Przyjęcie ubezpieezalni spaleez. 
nej w Miechowie przez ub^zpieozalnię 
w Olkuszu odbyło się dn. 29 ub m. 
w M iechowie przez kierownika p. Woj 
narowskiego i lekarza obwodowego 
d-ra W. Gorczycę. Kierownikiem o- 
środka w Miechowie mianowany zo­
stał p. Pudłowski. Ośrodek m i-ehow  
ski przvizcvll pod zarząd ubezpiecza!ni 
krakowskiej. i

(ol) Lustracje w strażach pożar, 
nych odbywać się będą w ciągu bież. 
m iesiąca w następujących miejscowo, 
ścicch: 10 Dłnżee 14 Podzamcze 15 
Karlin, 16 Kielkowice, 17 SierbowicA i 
18 Dzwonowice. Lustracje rejonowe:
11. n. w Wolbromiu i 17 w Kidowie 

(ol) Klub szachistów. W Olkuszu o. 
twarfy zos ał w lokalu Legjonu mło 
dych przy ul. Szpitalnej klub szachi­
stów, do którego wstąpili najlepsi sza 
chisci z Olkusza. Od czasu do czasu od 
bywać się będą turnieje szachowe.

(ol) Komnmśei sławkowscy pod kin 
czem. W dniu wczorajszym pfńie.-a
sławkowska . .ma ni* n_
eów Sławkowa: Joska Rosenberga 
(20 lat) i Szmula Glajfmana (18). jako 
spra we ów zawieszenia sztandaru ko­
m unistycznego na drutach telefonicz­
nych obok fabryki Szajna w Sławko­
wie w nocy na 30. I. rb.

nienawiść spotęgowana przez oko­
liczności, które nam są już znane.

— Mówi pani, że córka moja je  t 
cierpiąca — odparła ostro — nie 
mogę. ani nie powinnam temu wie 
rzyć, bo, gdyby tak było, pani Ge 
vignot, byłaby limie uprzedziła. Co 
zaś do żądania pań, powdarzam, iż 
niepodobna dla mnie zadość mu 
uczynić.

Helena ma opuścić pensję, ale 
po to, aby tu przyjechać, do mnie... 
Czas już, abym się zajęła je j przy­
szłością.

M arta drgnęła.
Skoro Garbuska zajae się miała 

przyszłością córki, to jedynie d la te­
go chvba. by zgotować dla niej ja  
kie nieszczęście.

Więc obawy i przeczucia Heleny 
były znnełnie uzasadnione?

— Chce pani ją wvdać za mąż! 
— w vkrzvknęła bez namysłu.

Ju lja  Tordier. usłyszawszy ten 
okrzyk, zrozumiała, iż pannie de 
Koncerny musiała je j przyjaciółki 
zwierzyć się z wielu rzeczami i podej 
rzliwość je j z powodu l-:ej wizyty, 
jeszcze hardziej się wzmagła.

Do podejrzliwości przyłączyła się 
jednocześnie gorączka ciekawości.

Chciała wiedzieć, czego się ma 
trzymać.

— Helena jest w tym wieku że 
rpoże już wyjść zamąć — rzekła, 
jąkby odjłowiadająe na pytanie 
M arty.

— I pani chce je j wyszukać mę 
ż a f

— Nie może przecież zostać sta 
rą panna.

— Pani ją  zabije, pani ją zab i­
je! — w yjąkała panna de Kon­
cerny.

— Nie rozumie pani... zechce pa­
ni mi to wytłumaczyć.

M arta w uniesieniu przyjaźni, 
zapomniała o przezorności i ciągnę 
ła dałej:

— Błagam panią, abyś Helence 
nie narzucała innego męża, prócz 
tego, którego kocha, bo umrze.

— A któż pani mówi, że Hele 
na nie zaślubi tego, o którym paid 
wspomina?... — spytała obłudne 
Garbuska.

_ M arta uczyła głęboką radość, w 
miejsce zgrozy.

Przez chwilę, pieściła się złu­
dzeniem, że Ju lja  Tordier może 
mieć ludzkie uczucia.

Pod wpływem tego złudzenia, za 
w ołała:

— Więc zaślubi swego kuzyna, 
Lueiana Gobert! co za szczęście!

Garbuska wyprostowała się n a ­
gle.

— A! a! — odezwała się gniew­
nie — więc ta  nieposłuszna, bun tu­
jąca się córka, wzięła panią za no- 
wierniezkę swych szalonych mvśił, 
śmiesznych nadziei! Opowiedziała 
pani idjotyc/ny romans o tych nr 
łostkach, do których ojciec prze/ 
głupotę zachęcał!...

Helena nie zaślubi Lucjana Go­
bert, nie zaślubi nigdv! nigdy’ mg 
dy! Ten golec. ten wybrakowany
artysta, nie istnieje dla mnie wcale'

d. c. n-
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Bale i zabawy
w Zagłębiu

K om isja PW . i WF. w Dąbrowie 
Górn., urządza dzisiaj o godz. 14 na 
ślizgawce m iejskiej na kol. Zielona 

; wielka zabawę na lodzie wraz z popi 
' sami w jeździe sztucznej. Przygryw ać 

będzie orkiestra kop. Paryż.
*  *  *

Sekcja muzyczna domu ludowego w 
Sosnowcu urządza ju tro , dn. 3 bm. w 
sali w łasnej przy ul. Ja sn e j 26 wielki 
bal. Początek od godz. 20.30, W ejście 
tylko za zaproszeniami.

' ' # # #
Polski związek zawodowy pracow ni 

ków przemysłowych i handlowych w 
Dąbrowie urządza ju tro  trad y cy jn ą  
zabawo kostjumowo .  m askową w 
salach resursy. Cześć zysku przezna. 
czonc na bezrobotnych pracow ników  
umysłowych związku. W  razie nie 
otrzymania zaproszenia z przyczyn 
niezależnych od kom itetu, należy się 
zwracać do sek re ta ria tu  związku, ul. 
Sienki-wieża 10 w godzinach od 19-ej 
do 21-tej.

*  *  *

Pierwszy klub młodzieży' im. marsz. 
Piłsudskiego w Sosnowcu urządza ju  
tro w nowych salach świetlicy' kolejo 
wego przysposobienia wojskowego (ul. 
Kilińskiego dojście z ul. P iłsudskiego) 
wielki bel _  kostjum owó -
hum orystyczny. W  program ie a tra k c je  
sceniczne, konkurs na najm ilszy  u_ 
śmiech oraz nagrody za kostjum y. 

Świtlno efekty — niespodzianki.
*  *  *

Lcgjon młodych w W ojkowicach 
Komornych urządza dziś pierw szy bal 
w sali miejscowej s lraży  pożarnej, 
przy ul. Sobieskiego. O rk iestra  doboro 
wa. barw ny ko ty  1 jon, bridż. Początek 
balu o g. 21.oj.

#  +  #

Związek rezerwistów koło „Środula‘‘ 
w .Sosnowcu urządza ju tro  w sali „Kuź 
nićy‘« BBWR. w Sosnowcu uL Staszica 

. taneczną, pn. „Noe szału i
piesni!‘£. W program ie moc niespodzia 
nek. K onkurs tańca. Do tańca przy 
gryw ać bodzie doborowa ork iestra  
jhzzbaiidowa._ W ejście wyłącznie za 
zaproszeniam i , Osoby, k tóre przez 
możliwo przeoczenie nie o trzym ały  za 
proszenia, m ogą je  otrzym ać w sekre- 
ta r  jacie zw. rez., S taszica 33 w godz. 
wiecz.

*  *  *

Oentr. związek detalicznego kupiec.
Swa chrześcijańskiego w Sosnowcu u- 
fządza dnia 4 bm. w sali związku przy
?*■ W arszaw skiej 22 w Sosnowcu her
®atke tow arzyska z tańcam i. Początek 
© godz. 4 popoł. W stąp 1 zł. 20 gr. W ie 
!o rniłyeh niespodzianek.

*  *  *

Stow, pań m iłosierdzia św. W incen­
tego a Paulo  w Bedzińie urządza 4 b. 
aa. w salach tow. dobroczynności na 
(Jorze Zamkowej czarną kawę. Począ 
tek o godz. 5 popoł.

*  *  *

„Dąbrowski klub sportow y'1 w D ą­
browie Górn. w dniu 3 bm. w sali fea  
tru  „Kometa" w Dąbrow ie u rządza  bal 
sport owco w.

Do tańca przygryw ać bedzie słynny  
Katowicki jazz - band. Początek zaba 
wy o godz. 20.30.

*  *  *

, .K lub mŁ polsk. im. marsz. P iłsud
iSnhfe iP7 y ie ^ ilowiee urządza w dn.u 3 lntego o o godz. 20 w sali ..ochro 
nki • przy  hucie Mdowice zabawę ta ­
neczną. Ceny kryzysowe .dla pań zł.

 oOo---------

W ŁADYSŁAW  K A FTA L 
K olektor L o te rji Państwowe!

Na właściwej drodze.

H U M O R
PODZIAŁ PRAŁY.

W iktorek poszedł na  w izytą do ciot­
ki. C iotka w ypytu je  go o postępy w na
uce, wreszcie zadaje py tan ie :

Mój W icusiu, czy ty  odmawiasz 
pacierz?

— Tak — odpowiada maleo —  mo­
dlę sie co wieczór, jak  się kładą spać, 
śeby Bozia uw ażała na  m nie, kiedy 
iędę  spał.

— A rano?
Rano to  nie, bo w dzień mogą 

sam na siebie uważać.

WASZE NERWY 
DOPRASZAJA SIĘ 

ORYGINALNYCH

MO L L A ” -Trop!c

Nówy system  oraz przystosowanie 
planu g ry  polskiej lo terji klasowej do 
wym pgów współczesnego tem pa życia 
i upodobań społeczeństwa skierowało 
zam iłowanie wśród ,m as ludności — 
zresztą zawsze istn iejące — ponownie 
do g ry  ha naszej lo te rji państwowej. 
O kazuje się więc, że lo terja  dla zacho 
w ąnia swej żywotności i  siły a trakcy j 
nej u legać pow inna częstym reformom. 
W  pogoni bowiem za nowemi wrażenia 
mi jesteśm y skłonni do porzucenia te 
go, co wczoraj jeszcze budziło nasze 
zainteresow anie i działało na naszą 
wyobraźnię, a sczególnie w zakresie 
gry. T ak np. do niedaw na jeszcze 
gracz w to ta liza to ra  ograniczał się do 
staw ian ia  na w ybranego konia w jed . 
nym  biegu. _ Dziś natom iast tow arzy­
stw a organizujące wyścigi konne dla 
spotęgow ania atrakcyjności swej im­
prezy w prow adziły nowy rodzaj ha. 
zardu t. zw. „aceomulativ<‘, według któ 
rego g ra jący  w .,totka,£ stawia odrazu 
na określone zgóry konie w kilku bie 
gach. Ryzyko jest tu  wprawdzie więk­
sze, jednakże g ra jący  w szczęśliwym 
przypadku za m ałą  staw ką zdobyć mo 
że pokaźną w ygraną. W śród am ato . 
row  wyścigów 'konnych ten rodzaj gry 
cieszy się coraz większem uznaniem.

Że nasza lo te rja  klasowa odpowiada 
upodobaniom  szerokich m as dowodzi 
n ietyko fak t w yczerpan ia  losów do po 
szczególnych klas, ale  również nieno 
tow any dotychczas niem al historyczne 
go znaczenia wypadek naśladow ania 
polskiego pom ysłu przez Niemców. O- 
tóż kilka m iesięcy tem u poselstwo nie. 
m ieckie w W arszaw ie, niew ątpliw ie z 
polecenia swego rządu, zwróciło jiędo 
d y rek to ra  naszej lo te rji p. płk. M arku 
sa z prośbą o dostarczenie p lanu  g ry  i 
przepisów. Oczywiście Niemcy uczynili 
to_ nie z ciekawości, lecz w celu popra­
wienia p lapu  g ry  swej w łasnej lote. 
r ji. W ynikiem  częściowego zastoso­
w ania system u polskiej lo te rji klaso, 
wej popyt na losy lo te rji prusko _ po 
ludniowo — niem ieckiej wzmógł się o- 
sta tn io  o przeszło 20 proc. Ten fak t do 
wodzi chyba najlep ie j o przodująeem  
stanow isku naszej lo te rji wśród istn ie 
jącyeh na kontynencie europejskim .

W św ietle  te j doskonałej opinji, j a  
ką polska ló te rja  klasowa cieszy się u 
Niemców ,nie można pom inąć zamiesz 
czonych w osta tn im  czasie na łam ach 
p ra sy  polskiej artyku łów  propagando 
wych o lo te rji francuskiej. R ozpisując 
Się szeroko o w ygryw anych na te j lo­
te r ji  m iljonach i zam ieszczając foto­
g ra fie  francuskich  i m uldm iljonerów  
lo tery jnych , p rasa  polska przem yca 
równocześnie nieścisłe i bałam ucące o. 
gał czytelników wiadomości. Nieścisłe 
jest przedewszystkiem  tw ierdzenie j a ­
koby lo te rja  francuska  daw ała ,.nig_ 
dzie‘‘ ń iehotow any odsetek ogólnej su 
m y w ygranych, wynoszący 60 proc. Za 
m iast wychwalać bezkrytycznie obce 
urządzania należałoby przedtem  stw ier 
dzie odsetek w ygranych w polskiej lo 
fe rji, k tóry  jest sporo wyższy nie mó­
wiąc już o tern, że ilość w ygranych na 
naszej lo tre ji je s t czterokrotnie wyż­
sza aniżeli na lo terji francuskiej.

Zresztą ta jem nicy  powodzenia lote. 
r j i  francusk ie j należy doszukiwać się 
n a  zupełnie innym, odcinku. O dgryw a 
ją  tu  bowiem skłonności Francuzów  do
itcwv.'fu -aó:,uw ające zastosowanie 
w lo te rji francuskiej całkiem  hazardo­
wego planu g ry . Pozatem  do spopu la . 
ryzow ania lo te rji we F ran c ji przyczy­
n ia  się w alnie prow adzona zręcznie pro 
paganda, po legająca m etyle na propa 
gow aniu sam ej lo terji, ile na  rozrekla 
m ow aniu wyników losow ania zapomo 
cą rad ja  film u dźwiękowego i m nó. 
stw a fotosów uszczęśliwionych przez lo 
te r ję  m iljonem , lub  naw et pięciom a 
m iljonam i franków  graczy  i ich rodzin, 
tak  w prasie  krajow ej ja k  i zagraniez 
nej. F rancuzi uaogół posiadają  oszezę 
dnośei i zabezpieczone ju tro , nie przej 
m u ją  się więc m ałą, lub  średn ią  w y­
g raną. To im nie im ponuje ,ani też wy­
starcza. N atom iast w ygrana w wysoko 
ści m iljona, lub pięciu m iljonów  fran  
ków—o to co innego, a przytem  zostać 
popularnym , czego rasow y francuz la 
knie tak  ja k  bogactwa. Tern tłomaezyó 
należy, że p lan  lo te rji francuskiej 
przew iduje przeważnie wielkie, m iljono 
we w ygrane, tudzież fak t nabyw ania  
losów przez osoby uganiające się za 
fort uną Rotschilda, a nie mogące ich 
nabyć po cenie nom inalnej za cenę pod 
w ójną aczkolwiek ilość wypuszczo­
nych losów wynosi tam  dw a m iljouy.

N azyw ają nas francuzam i wschodu i  
rzeczywiście ,posiadam y n ie  m niejszo 
od nich skłonności do hazardu. J a k  już 
zaznaczyliśm y powyżej, p lan  lo te rji 
francusk ie j przew iduje dwa m iljony  
losów, plan  naszej lo fe rji na tom iast 
ty lko  170.000, aczkolwiek liczba miesz 
kańców Polski je s t ty lko  o p a rę  m il­
ionów m niejsza. Z uw agi na wysokie 
w alory naszej lo te rji klasowej, k tó ra  
je s t bezwarunkowo lepszą pod wzglę. 
dem ilości oraz wysokości ogólnej sum y 
w ygranych, nasuw a się pytan ie , czy 
przez odpowiednie zm niejszenie ilości 
w ygranych  i podwyższenie głównych 
w ygranych  polska lo te r ja  klasowa nie 
zdobyłaby większej ilości zwolenników 
i nie odpow iadałaby bardziej życze­
niom ogółu. W reszcie doświadczenia 
zdobyte n a  lo te rji francusk ie j w zakre 
Sie popularyzow ania g ry  na lo te rji wy 
m agają — zdaje się — porzucenia za­
korzenionego u  nas zw yczaju prze­
strzegan ia  ta jem nicy  co co osób w y . 
gryw ających na  lo terji. P o m ija jąc  ni- 
czam nieuzasadnione obawy gracza, 
którem u żaden urząd skarbow y z w y. 
płaconej w ygranej nie może potrącić 
nawet grosza, zwyczaj ten m ija  się z 
celem, ponieważ ta jem nicy  nie prze­
s trzeg a ją  sam i szczęśliwcy. Gdy tak i 
szczęściarz jednak  — ja  kto się dzieje 
we F ra n c ji — zostanie sfilm ow any, sfo 
tografow any i w ypy tany  przez repor­
terów a na łam ach dzienników ukażą 
się ilustrow ane w yw iady z nowym m il 
jonerem  lo tery jnym , następu je  siłą  
tak tu  spotęgowanie* zainteresow ania 
się lo te rja  w społeczeństwie i jeszcze 
większy popyt na  ̂ losy co zkolei znów 
wyjdzie na korzyść graczy, poniew aż 
dyrekcja^ lo te rji będzie m ogła zwięk­
szyć ilość losów i  stw orzyć pew ną ilość 
nowych w ygranych.

SPORT
f WYCHOWANIE FIZYCZNE

M M M M M

Kronika
X U konstytuow anie się zarządu Śl. 

OZLA. Nowowybrany zarząd Śi. O. Z.
L. A. ukonstytuow ał się  następująco  
pp.: m jr. Kowalówka — prezes, wice­
prezes — inż. W ierzbicki i Oska, sekre 
ta rz  — Rojek, skarbnik  — Koezur, go 
spodarz — Herich. K om isja  sportow a: 
Oska przewodniczący, członkowie: 
inż. k rankę z Częstochowy. K om isja 
do spraw' sędziowskich — inż. W ierz , 
bieki — przewodu., B roll — członek 
K om isja propagandow a: inż, W ierzbic 
ki, p. Jeziorow ski — członek,

X Na m istrzostw a zimowe do Prze 
myślą. W dniu wczorajszym wyjeeha.. 
li z Soshowća do Przem yśla na  zimowe 
lekkoatletyczne m istrzostw a Polski, 

tóre odbędą się w dniu dzisiejszym , 
zawodnicy „Strzały". L Faliszew ska i 
M. Zieliński oraz kierow nik sekcji p. 
Jeziorowski.

„ . *  Szkoła górnicza (Dąbrowa) —
nja' (Sosnowiec) th®. Ónegdaj wioczo 

rem aa tęrza ,,Unji<‘ w Sosnowcu od.
y y  się zawody hokejowo między re_ 

zerwową drużyną „U nji" a szsołą górI 
niczą z Dąbrowy,

Zawody po nieciekaw ej grze zakoń­
czyły się w ynikiem  0:0.

Sędziował p. W olny, dobrze.
X Za w ody hokejowe w  Sosnowcu. 

Dziś o godz. 11 rano  na torzo , U n ji“ w 
Sosnowcu gospodarze rozeg ra ją  kole­
żeńskie zawody hokejowe z drużyną K. 
S. „Silesia* z Katowic.

X Zaproszenie dla naszych sportow  
ców. Polski związek lekkoatletyczny o- 
trzy m ał od palestyńskiego zw. lekko, 
atletycznego zaprószenie dla d rużyny  
złożonej z czołowych polskich lekko, 
a tletów  na w ielkie zawody m iędzynaro 
dowe, organizow ane w Tel A viv  w 
dniach 16 — 17 m aja  z okazji w ystaw y 
25-lecia m iasta.

Szwedzki zw. bokserski zaprosił 
dwuch pięściarzy polskich, P iła ta  i 
Chmielewskiego na  m iędzynarodowe 
zawody bokserskie, któro odbędą się w 
Sztokholm ie w pierw szej połowie m ar 
ca.

X N arciarsk i kom unikat śnieg©wy 
Beskid śiąsKi. W  górach szata śnieżna 
wynosi 27 — 30 cm, śn ieg  w postaci pu 
obu świeżego lub g ipsu przewianego.

Bes’-td W ysoki: Śniegu 19 cm., w 
Zawoi 60. w Zw ardoniu. Śnieg w posła

LU D ZIE -  SEJSM O G RA FY .

P od  Londynem  żyje pewien kowal, 
k tórego system  nerw ow y reag u je  tia  
w strząsy  sejsm iczne najodleglejszych 
punktów  ziemi. Szlowiek ten  odczuli 
niedaw ny katak lizm  w Indjach,

Podobne zdolności posiadał Go_ 
etlie. Jego  s jn ry  sługa — Seidel w yja­
w ił ten  m ało  znany fak t przed pisa­
rzem  Eckerm annem :

„W nocy z p iątego  na  szóstego lute 
go 1783 roku  m ój p an  zadzwonił na  
mnie. Gdy wszedłem do jego  pokoju. 
Goethe s ta ł przed oknem i spoglądał na 
niebo. 1

— S łucha j — rzekł do innie — prze 
żyw anly straszliw ą, trag iczną chwilę, 
trzęsienia ziemi.

N azaju trz  Goethe pow tórzył na dwo 
rze W eim aru  słowa, powiedziane słu­
dze. W yw ołały jedyn ie  śmiech i kpiny. 
Jed m r z pań zaw ołała: „Gothe mówi 
od rzeczy".

Po dwu tygodniach nadeszła wiado. 
mość o trzęsieniu  ziem i w nocy z 5 n» 
6 lutego, k tóre  spustoszyło Sycylję i 
K alabrję .

Za czasów Goethego nie is jn ia ły  jo 
szcze sejsm ografy , notujące w strząsy 
podziemne. W ielki poeta odczul k a ta ­
klizm  w yjątkow o rzadko spotykanym  
u ludzi „zmysłem se jsm ic z n y m i

oi puchu świeżego ,lub zsiadłego.
P odhala i T a try : Przoważnio wszę­

dzie pada śnieg  przy  tem pera tu rze  od 
5 do 11 st. Śniegu 25 cm. w Zakopauem . 
28 w Bukow inie, 27 na  K alatów kach 30 
w Roztoce, 34 na Żywczańskiem. 37 na 
Ł yse j Polanie, 44 na H ali G ąsienico­
wej i 56 przy  M orskiem  Oku.

X D elegat polski na hokejowych 
m istrzostw ach św iata. Mcc. Gordziat 
kowski wyjeżdża do M edjolanu na ho­
kejowe m istrzostw a św iata  i Ę u r r n y '  

w charak terze  delegata polskiego >... 
hokeja  zawodowego.

P . G ordziałkowski weźmie udział w 
kongresie m iędzynarodow ego zw. hoko 
jowego, a ponadto obarczony został 
m is ją  zakon trak tow ania  szeregu prze 
ciwników zagranicznych na  tourneo 
do Polski, oraz — w yrobienia polskiej 
drużynie startów  zagranicą.

X Jeszcze jeden  mecz m iędzypań­
stwowy. PZPN . o trzym ał ostatnio p ro ­
pozycję norweskiego zw iązku p iłk i no ­
żnej zap raszającą  drużynę polską na za 
wody P o lska  — N orw egja .w dniu 27 
m aja  br. do Oslo.

Gdyby zarząd PZPN . . propozycję 
tę  p rzy ją ł, d rużyna polska g ra łab y  w 
ciągu  tygodn ia  aż trzy  mecze (I) a 
m ianow icie 20 m aja  w Kopenhadze * 
D an ją , 23 m aja  w Sztokholmie ze Szwe 
cją i 27 m aja  z N orw egją.



Sir. A

Bezpłatnie wartościowe premie!!!
Na usilne prośby naszej k lienteli przeznaczyliśm y także na  L u ty  cennonremfe a mfanowieie: 2 p a lta  dam skie z w ełnianej żorżety, 2 pa lta  męskie

z w“  Kifrłmdiny 2 sztuki płótna, 2  kołdry watowe i 2 dyw any weneckie naIcfane d la  t y c h  K lientów , którzy  zak u p 'a  u nas do dnia  28 lu tego b. r. jeden
f  nlżei wym ienionych kompletów. Zaznaczam y iz w spom niane p rem ję prze-
znaczone na 31 stycznia 1934 r. e trzym ali n a s i  K lienci m zej w ym ieniem  1) L 
znaczone na o J  , fj/m ia 9 2) W  Dowgun, K ry n k i—Pelantow ska 44,
3)0rj  M usiał G o d u l a — F lo ria n a  10, 4) M. Jab rzy k  Tomaszów M az.-Ztelona28 
M T S # b sk ’a Srem —Mickiewicza-, 6) R. M igdał, Szwejków, pociz. M onaste. 
r l J t n  7) P  T o m a f z k ó w n a  Zvrm uuy, 8) S- P liszka, Ś redn iahu ta , poez. W ar- 
fnhfp ó A  D n szT  Kończyce kol. Rob 12. 10) S. Gębicki. K azim ierz k/Strzem., 
ul. Głowła 18, 1 1 ) J .  S tepczyóski, B udzyń, 1*2) Ks. J . B lotm cki, Toustobaby,
poez. H orożańska. JY L K O  ZA ZŁ. 13.85 g.r
w ysyłam y: 4 m e try  m a te rja łu  p. w ełnianego o najm odniejszym  wyrobie 
o sta tn ia  nowość sezonowa na elegancka wizytową suknię dam ską, 12 guzików 
bardzo efektow nvch do przybran ia  sukni, 1 pulow er dam sm  o pięknym  wy- 
robie z m o d n y m  "wykończeniem, ostatni krzyk m ody, 1 koszule dam s.,z dobrego 
-mada połam u z ładnym  haftem  i jedw abnem  w staw ieniem , 1 pare  reform  z 
doskonałego trykotu , 1 biustonosz z popelm y jedw abnej wykończony tiulem , 
1 nare dobrych pończoch wełna z je  Iwabiem lub czysm jedw abnych, 1 ka- 
wałek m ydła pachnącego, 1 pudełko dobrego pudru , 1 efektow ną broszkę 
(przypinke) do sukni. 1 p iękny sznur korali kolorow ych lub pereł i 1 p ie r­
ścionek dam ski z ładnym  dużym kom row ym  kam ieniem .

51 MTR. TYLKO ZA ZŁ. 27.38 gr. 
w ysyłam y: 1 sztuczkę p łó tna  białego 17 m etrów  szer. 80 cm. w dobrym  ga 
tunkn ze znaną m ark ą  fabryczną na bielizną pościelową, dam ską i męską, 
12 m tr. p łó tna pościelowego w k r a t  w niebieskie gw aran tow ane w praniu , 
6 m tr zefiru  w modne desenie na me kie koszule dzienne 6 m tr. nansuku w 
ko’orowe kw iatki o jedw abistym  p o h s k u  na elegancką bieliznę dam ska. 
10 m tr. p łó tna ręcznikowego białego na dobre trw a łe  ręczniki lub  2 przeście­
radła białe z kaniam i w dobrym  gat. . . . .

W ym ienione kom plety w ysyłam y za zaliczeniem  pocztowem, p łaci się przy 
odbiorze tow aru. Rez ryzyka, o ile to w ar sie nie s p o d o b a  przy jm ujem y  go i  

powrotem  i pieniądze natychm iast zw racam y. Zam ów ienia prosim y adre 
sować ty lko  do firm y : „POLSKITOW ARU ŁÓDZ skrz. poczt. 288.

UW A G A : Dnia 1 m arca  1934 r. ogłosim y lis tą  w ygranych  naszych K hen- 
tów. którzy zupełnie bezpłatn ie o trzy m ali wyżej w ym ienione prem je. N a ż ą ­
danie w ysyłam y bezpłatne cenniki na wszelkie tow ary.

, .-------- — — - -

K IN O

ZA6LĘBIE
dawme> 

Kino-leatr „Udziałów.

i m m  KAKKAWAŁOMA Vi HlNIE „ZA8ŁĘ8IE”
„ K T O  C H C E  R O Z K O S Z Y  U Z Y Ć  .

NIECH IDZIE D O  W O JSK A  SŁ U Ż Y Ć ”

T O

PARADA REZERWISTÓW
P ełn a  hum oru n ajlep sza  kom eclja P o lsk a

W a lte r ,  D y m s i a ,  S śe la s lsk i ,  M ankic w ic z ó w r ta
p ow ołan i na ćw iczen ia  w ojsk ow e  

W szy scy  rezerw  ści m uszą zo b a czy ć  tę kom edję.

^uczątei o r ooz 4. m. B0 S w niedbale i świę a 3 pp.

w k r ó t c e  m i m i Y m  n

KINO

M u Cf

D z i ś  r e k o r d o w y  p r o g r a m !

i k m m & m s m
SPRAWI S O i i O i O W E J

(M O R D E R C A  N IE Z N A N Y )
[ N ie z w y k łv  dram at krym inalny. W  roli gł: WYNNE 6IBSHN
' N A D P R O G R A M ; N ajp ikantn iejsza  farsa francuska p, t

N iE  B Ę D Z I E S Z  K U R T Y Z A N Ą
 ̂ w roli gł. uroczy  am ant film ow y H E N R Y  G A R A T

1 A n o n s  O d  sob oty  „Król . yganów** Jose M ol cą.

KINO
D ź w i ę k o w i

P 0 U . Q
W SIELLU
obok. kośnoia

B e.ś!  W p .ą i e k  2  i s o b o t ę  3  l u t e g o  1 9 2 4  r.
2 d źw ięk o w e  film y! 1 film  o św ie tla  ący  n iesam ow ite  
praktyki h in d u sk ich  jogów  pt. ^  ^ ,1  g* «

i Śm iertelna w a lk a  o tajem n icze p rom ien ie  śm ierci 
W  gł. ro ach EGmund Love i Bala LugosL

jiTRftSZNA ^ 0 0
Dram at lu d zi w śród so ien io n y ch  fal Bałtyku.

W  gł. rolach A d a m  B r o t z l s s  i Żorika Szym ańska.

i ' o c z ,  o godz. 2 ej, ostatn i o 9-j. B dety  od 40 gr.

S '.N O N S. W  n ie a z ie lę  ę-go  film  pt. K fć io w a  M e w s ln lK ó w

A D A
m ydhm  nierze sią hez tru  
du, gdyż nadzwyczaj łatwo 
daje p ianą i rozpuszcza brud
Sprzedaż hurtow a i detalicz­
na w Fahr. Składzie „ADA**
S osnow ic , M odrzejew ska 30 

Hale - Rozwoju.

W Ł O S O W Ą " '
—  łysienie usuw a —  

. E s a n c f a  GHiMO m - CH mimu 
M y d ł o  CHINOWO ^HMIELO^ł", 

i  Kogutkiem,
f t p r t  jda ią  apteki, sk ła d y  apteczne

J  ;

1Dii
(MIGRENO-NERVOSIN)I

USUWA NAJUPQRCZYWSZY

BÓL GŁOWY
M I G R E N Ę .  N E y f R A Ł C j ę

BÓLE ZĘBÓW,

STAW OW E, KOSTNE i*T.P.~
r /- :

PROSZKI T E  W YR ABIA M Y i W POSTACI
TABLETEK.

lą D iA j C lE  ORYGIKALNYCH PROSZKÓW

z .KOGUTKIEM

N A U K A§ W Y C H O W A N I E
P IE R W S Z A  ś lą sk a  Szkoła Muzyczna 
w K atow icach, Szopena 16. tel. 30.136 
D yrekcja  prof. S tefan  Ślązak przyjm u 
je  w pisy uczniów na I I  półrocze szkol 
lie do szkoły wyższej (pięcioletniej) i 
do — niższej (czteroletniej) wszy­
stkich instrum entów  m uzycznych i 
teoretycznych. Uczniowie o .rzy m u ją  75 
proc. zi.®żki kolejowej. O płata  m iesią-
czna od 23 złotych.__________________
WYUCZAM tańców salonow ych i w i­
rowych szybko. Sosnowiec. Paw ia 4
M agiorczykówna. ___________________
KUKSY k ro ju  szycia, modelowania^ Za 
borowskiej zatw ierdzone przez M ini­
sterstw o Ośw iaty. K ró j najnow szej 
A kadem ji P a ry sk ie j przygotow uje się 
rów nież do egzam inów czeladniczych .i 
m istrzow skich. Sosnowiec, P iłsudskie
go 1 8 . ____________  .
K O N CESJO N O W A N A  Szkoła K roju . 
Szycia i M odelowania, S typulbcw - 
skiej. P iłsudsk iego  14 — p rzy jm uje  za 
pisy. Po ukończeniu praw ne św iade­
ctwa. O pła ta  ra tam i. H a ftu  wyucza
się bezpłatnie. _____________________

^  s uiaiuum  nauczy­
cielskiego udziela korepetycyj. O ferty
do . .P v n w r i1! nod . N«>iP7Vpipl“:
OGŁOSZENIE. Zapewni Pan i b y t dla 
siebie i rodziny przez zdobycie facho­
wości. P rzy jm ą od zaraz dwie panie 
do nauki tarasowania g a la n te r ii  Czy. 
szczenią Chemicznego, farbow ania we 
len, jedw abi t  t. p. K urs nauki trw a 
3 miesiąc*. K oszt 300 zł. po ukończeniu 
świadectwo (dyplom). Celem założenia 
w łasnego in te re s t. Zgłoszenia: F a r
b iarn ia . P ra ln ia  Chem iczna i bielizny 
p. t. ..Jadwiga*4 K a ted ra ln a  4 w Czę­
stochowie. F irm a  egzystu je  od 1916
ro t  u .
UCZEŃ wyższego kursu  in s ty tu tu  m u. 
zyczncgo w K atow icach udziela lekcji 
g ry  na skrzypcach. Kozłowski, B ę­
dzin, M ałachowskiego 32 tel. 4 68.

Nr 32

POKÓJ umeblowany do wynajęcia  
przy rodzinie. Wiadomość w admini­
stracji ,.Exnresu“. __
150 wynającia budynki przemysłowe % 
tranzmisjami (warsztaty). Sosnowiec, 
Grabowa 1.

jSUPNpii-S-k-r/l;
r  t S P P Z E D

SPRZED A M  salon tanio . W iadomość
w a d m in is t r a c j i .  _
SPR ZED A M  m otor 6-eio konny zmień 
ny p rąd  i  auto  „Renauld* na  rozbior,
ke. Sosnowiec, R acław icka 5._________
DOM 17 po k o jo w y ^  ogrodem  okazyjnie 
tan io  sprzedam  Nobis. Sosnowiec, R y ­
bna 2 .  |§U ^
AUTOBUS n a  chodzie nadający  sią na 
półciążarów ką na nowych gum ach ta ­
nio sprzedam  Sosnowiec, N arutow icza
6, H a d ra .______________________ _______
'/A R K A D  S to larsk i poleca w łasny wy 
rób m ebli w edług najnow szych mode 
li po ćm ach  zniżonych sta le  są na skla 
dzie Sosnowiec, Będzińska 40. M akaro
wicz.   ________________
ŻAKAZ do sprzedania ‘2 m orgi ziemi 
we wsi B ór obok plaży po niskiej ce­
nie. Sosnowiec, P iłsudskiego 26 R it 
ro „Pom oc44 W łaścicielka T ekla Wola 
BO sprzedania p lac przy  ul. K rakow . 
sk iej: W iadom ość „Expres* Będzin.
DO sprzedania kurk i L ilipu tk i, króliki 
srebrne, gołębie P aw ik i i R ysie Polskie 
M ajew ski, Sosnowiec, K acza za cmen
tarzem  żydow sk im . _
K A M IEŃ  na fundam enty  albo cegłą * 
rozbiórki kupią C. P rzy tu lsk i, Sosno,
wiec, 3-go M aja  15 tel. 6-22.__________
DOM m urow any do sprzedania 13 »-
bikacji, 70 prętów  p lacu  frontowego. 
W iadom ość D ąbrow a Górnicza. Weso
ła  3. gospodarz.__________________ ____
K u P lU  toKarmą od 1 do 2 m eirow ao 
śrubą pociągową. Bolesław koło_ Olka 
sza. wieś K rążek S ta n isław Kośćmi 
SPR ZED A M  plac pod budową bardzo 
tan io  oraz patefon walizkowy, 25 płyt, 
p raw ie  nowy. W iadom ość „Expres** 
D ąbrowa.
WÓZ jednokonny w dobrym  stan ie  do 
sprzedania. Zagórze, M iraszewskicb
55 u Kaczora.

SPRZED A M  budką dobrze prosperu ją  
cą w śródm ieściu. W iadom ość w
„E xpresie‘{ _____________________
S K L E P  do sprzedania. W iadomość 
W adm in istrac ji.

POTRZEBNY chłopiec do konia So­
snowiec, Żóraw ia 6. _ ___
DoZDKOZYNl _ m agazynierfia do pa 
kowni potrzebna zaraz, kauc ja  w ym a­
gana, Zgłoszenia pisem ne „E xpres“
Sosnowiec pod „Dozorczyni*4._________
P O I EZEBN A  służąca, Będzin, K olią 
ta ja , oficyna p a r te r  H am pel.

159 ZŁOTYCH dam  za w yrobienie ja ­
kiejkolw iek posady najchętn ie j szofera 
lab  do woźnego. Łaskaw e zgłoszenia 
do fil .ii ,.E xpresu“ Będzin pod „Szofer**

L O K A LE sklepowe, biurowe, trzy  
kuchnie, czw arte p ię tro  T argow a 18 
do w ynajęcia.
POKÓI um eblowany do w ynajęcia. 
PiJsndSkjp^n 64 m. 11.
TRZY pokoje z kuchnią do wy ug ięcia

ul. t-^urlnń 19,
]W t JK 6 A IM i 10 'ło wyn?! jęuia. Durni.; w 
k**̂ 1̂1 9

X ■ C a  I U  Ł- \ V \  * I ' 1
P.r — -*-»o - ' o o ,* n  P*,->Cvr» T ** ! I f] C 1^ ) ^  0 * 0  8

JA N IN A  SUM IGA zgubiła książkę ka 
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu.

SY L W E ST E R  M US1ALIK zgubił za­
św iadczenie wojskowe wydane przez 
P. K. U. Będzin.

STA N ISŁA W  W ITU C K I zgubił legi 
tym ację  w ydaną przez. P . U. P . P. *
Sosnowcu.

r o ż n e
N A JT A N IE J opraw ia obrazy, po rtre ­
ty  .,Arties*4 Sosnowiec, obok kościoła 
R am y do firan ek  po 1 zloty.

MŁODĄ sylw etkę osiągnie P an i w' 
dobrze skrojonym  gorsMecie, pasie ii 
s aniczku i dobre zdrowie w pasie lecz 
niczym ,.E ozałja“ Sosnowiec, Dębliń 
ska U- telefon 7,68. ________ ______

BIALE 1 YGODN.E
w M agazynie B iaw atnym

M. Kępińskiego
w Będzinie. N ajniższe ceny uwidocz.
j j l n n p  tx7 nVrńt> w y d i i y n w ” " ! .  ___

B. Felczer
S zp ita la  Skórno -  W enerycznego ś« . 
Łazarza w W arszaw ie II. Rudz:usk; 
Dąbrowa Górn. Kościuszki 2 G m /m y  
19 - 20.______________________ _______ _
LECZNICA- "idiorób wenerycznych i 
skórnych Sosnowiec. Sienkiew icza 17a 

n 5 ?f —
Yv Y fsA9 ĄŁiEMI próżny sklep w So­
snowcu, dn ia  19 stycznia 1934 r. przy 
ulicy P iłsudskiego Nr. 70 u gospodarza 
G rińhnnm a Rondel T ochoznaider 
k t o "  mi i>ożyczy na rok czasu 4.U0i) zło 
tych n a  pierw szy num er h ipoteki. W
■rfomość: ■ F x n res“ D ąhrowa.______ .
VVEKs T E  gw arantow ane w ystawio­
no in I,lanco firm ie Sław iński S tan i­
sław, Sosnowi' • na  złotych 500, unie 
ważniam . Nowicki Tadeusz. Dąbrowa 

,fo  ■
Ł Y / W  Y ostrzy ' z  rowkami  50 gr. para
J . H erm an  Czeladź, Rynek 10

W ydaw ca: I le łen *  Monsiursfea, D r u k ,  Esi?i«s Zagięiiją** Sotuowitjc, iV alfalr.a  L  t e l .  4  9 4 . Tfed.ukt' L u cian  H ^rski.


